
' 

Ceno 0111eru IO •• 
nPtATA POCZTOWA UISZCZONA RYClALTEM.. !lolDJoreft ,., Lodzł 

\VIECZORNY ILUSTRUWANY, . 
Rok VIII ,. lóDl, ŚRODA, S LUTEGO 1930~0KU. CENA NUMERU 10 GROSZY. I NR. 36 

Napad ban ycki w Łodzi Niezwykły p o t w o r e k przyszedł na 
świat w Lodzi. Jak już doniósł onegdaj
szy „Express" p. M., zamieszkała przy 
Szosie PabJanickieJ urodziła d.ziecko, 
pozbawione ramion i rąk, które widzimy i>%if!lni tro1DDJojor~~ lód~CIJ uj(li 6andgf ( 

i sproDJad~ili eo do flornisorjotu na powyższem zdieciu. 

Lódt, 5 lutego. 
Ubł~łeJ nocy mdz.k.le władze poU

cyJne zostały zaalarmowane napadem 
bandyckim. Około 1. 12 p. Mateusz Pio
trowski. właścłcłel domu przy uL Lącz
neJ 47, oraz piekarni, znajdującej się w 
tel kamienicy, powracał oo domu od 
zna)omego, zamieszkałego przy. ulicy 
Dąbrowskiego. 

Ody z.nalazł sfe w pobdtu remizy 
tramwaJoweJ, mieszczące) się przy te) 
ullcy, nagłe z bramy Jakiegoś domu wy 
skoczył oSObnik, uzbrojony w telaz.ny 

Z Paryta donos.zą, it Bt'iand i Fethd - Bey , 
podpisali w dniu dzisiejsz)'llll trakta·t arbitrażo
wy fra.ncusiko - tureoki. 

która wreszcłe dała konkretne rezulta- W lokalu pollcyjnym okazało się, te 
ty. Bandytę schwytano. Po wściekłej schwytany w czasie wałki z tramwaja
walce, w czasie któreJ został on dotkll· rzaml I policją doznał dość poważnych 
wie poturbowany, odebrano mu tełaz- obrateń cielesnych. Wezwano doń po- z_ Lo~ Angeoos donoS!lą, ii:t aufohus pas;tt!!r· 
ną sztabę I sprowadzono przemocą do gotowle, które udzieliło również pomo- ski, którego szofer nie mógł powstrzymać, s~o-
komisarjatu. Był to 25-letnł Kazimierz cy p. Piotrowskiemu, rannego dość czył się do kanionu San Antonio. 5-ciu pasaże. 

rów poni,osfo śmierć na miejscu, a dwaj pozo-
Slkorskl, zam. przy ul. Rzgowskiej 37. clętko w głowę. stali są bardzo cięiJko ranni. „. 
Przodownik-herszt bandy 

dcąg. DAWAJ PlENIĄnre. no c1 :Jlinen1aloer0Jir,•n11 poś(ifl •o przern1Jtnifla-
RozwALĘ OLOWĘ - zawoła. • d • • I 4 • 4 &'I 

Plotrowskł, maJąc przy sobie grub- Oli 'flOSIO OJq(IJffll DJ 0§0~ 001.0 1. Dl.01.0('gl'I.~ 
Izą gotówkę, chciał rzucić się do ucie- Warszawa, 5 luteg-o. o doskonałej jej organizacji świad- zastawiono sidła na bande przemyt-
czkł. lee.z w tej chwil otrzymał cios w (Telefonem od wlasnego koresJ>Ondenta). I czylo posiadanie samochodów i moto- ników. 
Kiowę. Policla okręgu warszawskie$(o od cykl!. Wreszcie na szosie Zegrze - War-

Resztkamt sit wydobtł z kteszenł dłuższego już czasu obserwowała ban- Wczoraj t>O połudntu na wszystk~ch szawa ukazał się samuchód wiozący 
rewolwer I dal dwa strtały w powie- erę przemytników, zorganizowana. nad-

1 

srosach .wiodą~ych od strony gramcy k_ontr.abandę, prz?cze~ .?bok szofora 
zwyczaj wzorowo. Banda tą J(rasowała nlemleck1ej t. J. od Mławy i Przasny- s1edz1ał przodownik pohcJI. 

trze. na grani,cy Polski l Prus Wschodnich. sza do Warszawy • · PoJicJa warsza·wska znajdowała się 
Na odgłos strzałów nadbłegll z po- A aH•we + 1 • na motocyklach i na . szosie rozpoczął 

blis~leJ remizy pracownicy tramwaJo- się szalony pościg, trwający ptzeszio 
wł. Na Ich widok, opryszek rzucił się do •.p11• kon„1• U 11~1·01• &"ro· ·pół godziny i przypominający najzupeł-
ucłeczkL J-S. .., lD '7& nieJ· zdjęcia z filmów amerykat1skich. 

P„osili O slcró«:enie C:ZOSU drwonio Auto przemytników całym pędem 
Wywiązała się długotrwała pogoń, aplikoc:ji usiłowało zbiec. Wreszcie pości~ zo-

stał zakończony, gdyż szlaban przy to-
Warszawa, 5 lutego. twa, przewidującego 3 lata aplłkacji, rze kolejowym pod Rembertowem by,l 

BOllS.'11Jle-.r•ł~•• '(Tel. od wł. koresp.) obowiązani byli tylko do dwuletniej spuszczony i uciekające auto musiało 
t:aA wv "1!§1 Minister sprawiedliwości Dut1dc- aplikacjL się zatrzymać. 

wicz przyjął wczoraj delegację apllkan- Minister Dutkiewicz w sprawie tej Aresztowano szefa bandy, którym 
~ODIOrdODJOli j tów sądowych, którzy prosili go o skró zaJął stanowisA.o odmowne. Obiecał okazał się 

cenie czasu trwania aplikacjl, przedłu- jednak, że we wyjątkowyc-11 indywidual przodownik policji warszawskief, 
sierzondo H.O.P. żoneJ ostatnio do 3 lat. Delegacfa pro- nych wypadkach możliwe jest stosowa- Stanisław Rzepiński, który stale eskor 

WUno. 5 lutego. siła ministra, ażeby cl aplikanci: którzy nie ulgi o skrócenie odbl'wania apU- towal transporty kontrabandy, co zna-
Dziś o god'złnłe 5.30 na pograniczu rozpoczell , apllkację prz~d ~eJ~clem w kac.IL komic!e ułatwiał mu mundur policyjny. 

polsko-sowiecklem. straż sowiecka za- życie nowego prawa o ustro1u sądownie W razie zatrzymania samochodu z kon 
mordowata sierżanta korpusu ochrony lk trabandą, Rzepiński odpowiad<\I zaw-
pogranlcza Bolesława Latosińskiego. rwowo ft'O ft sze, że 
Podczas silnej zadymki śnieżnej sierżant , mll-.,..d.__ 

10
.__,..

0
romi domu eskortuje on samochód ze skonfiskowa-

Latoslńskl udar się na inspekcję poste- -c ..,~ --• ną kontraabndą z polecenia komendy 
runku granicznego I zmylU drogę. Od~ Lódt. 5 lutego. I Najbardziej poparzeni zostali malion policji. 
dalii się o kilka metrów w stronę grani- Wczoraj w godzinach orzedwieczor kowie Konstanty i Michalina Wepscy. 
cy sowieckiej. W tym momencie został nych władze policyjne zostały zaalar- W obronie ich stanał ich subłokator, !JO~Or 
on dostrzeżony przez strażników sowle·c- mowane krwawą awanturą przy ulicy I który porwał siekierę i rzucił się z nii 
kich, ukrytych .w zasadzce. Mimo, Iż bol- SrebrzyńskieJ 9. Kilku lokatorów tej ka na pierwszego z brzegu orzedwnika 26· 117 prv117afneD1 rnies•Aanfu 
szewicy musieli znać sierżanta korpusu I Ubi ł j k ł d · 1 j 

1•1. 1 d , k mienicy już od dłuższego czasu żyło ze letńiego Bolesława Kubiaka. Kubiak u- . eg e n~CY' o ~o . J?:O zmy ~~ 
pogranicznego, strze I I on on z ara- sobą na wrogie1· stopie. Drobne utarczki derzony ostrzem w głowę runal na po- mi.nut 30 w m1esz. kamu P10tra Drew_m-
blnu, kładąc go trupem na miejscu. Na- k 4 d I 
stępinie wciąg-nęli zwłoki w głąb terytor- doprowadziły wreszcie wczorai do stra dłogę, zalewając się krwia. Is _1ego !1a ~Y.m piętrze . omu prz~ u rc.y 
jum Sowl·ecki"ego. sznych rezultatów W mieszkaniu Klm- p źl" k k" . P1otrkowsk1eJ 120 od pieca zaoahły się · . . rzera 1we rzy 1 ranne~o t popa- t d o · · ł · 

W chwili obecnej zwłoki sierżanta stantego Wępskiego, gdzr~ spotkały się r7onych małżonków, zaalarmowaly sprzę ft omowe.bk gśi~n . rozkszóerza sre 
ZnaJ"duJ·ą się 0 15 metrów od grani"cy obie powaśnione strony Jedna z me- h d "ó któ ł li . . z gwa owną szy o erą I w r tce przy . . • . przec o m w, rzv zawo a poi:\.J~. b ł b d · · , 
polskiej i są pilnie strzeżone przez straż wiast schwyciła sto1ącv na kuchm gar- a ta położyła kres krwawej walce. rap arb z1 P011w~znde ~o,zmrary . .l.d~"'! """ 
sowiecką, która nie dopuszcza nikogo w nek z gorącą wodą i poparzyła wrz<1.t- rzy Y Y -g1 o z1a strazv op1ero 
obrPb pasa granicznego. kiem kilka osób Wezwano pogotowie. Lekarz udzie· po upływie dwuch godzin zdołał całko-

. lit pomocy wszystkim trzem osobom, wicie stłumić pożar. Straty są dość po-* 1
™'1ild '* 1 

& llł*:WW ~rm. s1 wierdzając, że doznali oni cieżkich u-j ważne, gdyż kilka mieszkań ule~ło czę-
'J r O {l~di O „IDi§§ i)onji" szkodze?8~i;!;:;,~~Ą1 HM ści~;remu zniszcz~iu. sw~-MW 

Pi~kna i:-:::.~k:„::::~ wskulfek Zuchwolg wgsd~p 
Pary·ł, 5 lutego. Dania" potrąciła pod~zas zdJ~cia śwte~ złodziei łódzkich W tidańshu 

(Tel. od w~. koresp.). cą<:y jupiter el.:!ktrvcznv o kolosalnem Gdańsk. 5 lutego. 'strasse dwaj napastnicy wyrwali chto1>-
Dzlś odbędzie si~ wybór „Miss Eu- napięciu. Reflekt:>r rozbił się, przyczem (Tel. od własn. koresp.). cu z ręki teczkę z pieniędzmi 1 usiłowali 

ropy" z pośród 27 najpit;kt:iejszych ko- poparzył silnie twarz i plecy p!ękn-0ści W centrum miasta dokonano wczoraj zJiec. Na alarm, wszczęty p,rzez chłopca 
biet świata. Wszystkie .,miss" ba wrą I duńskiej. Oczyw;ście, powstata pai1ika, w biały dzień zuchwałego napadu ban-j przechodnie ujęli obydwuch bandytów i 
już od kilku dni w Paryżu. W dniu a poparzoną .. Miss Danję'· opatrzo110. dyckiego. 16-letni posłaniec pewnej fir- i oddali ich w ręce policji. Okazali się ni
wczorajszym io·k::mywano zd'.ęć f:lmo- Została ona jednak poważni~ zeszpe- my gdaf1skiej odebrał z kasy „Dresdner , mi dwaj znap.i policji gdański:~j złodzeje 
wych wszystkich pięknoś.:i, przyczem eona: .. Wypadek wywołał prz.y~n~bia- Ba:nku" 20.roo złotych polskich i 600 I pochodzący z Ład;;i. ' 
wydarzył się dość smutny wypadek. jące wrażenie wśród zgromad.~o.!ych . guldenów g-dańskich, poczem udał się ce- Są nimi stolarz Chojnacki i niejaki Bp-
J edna z najp!ę!rn1ejs1.ych, ogólri!c fawu- piękności europejskich. 'Iem dalszego inkasowania do miasta. 1ruch Orohman 
ryzowana piękiDŚć. a m;anowicie „mJss 'W bramie domu przy ul. Potsdamer- j „ 
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orcgdzieł 

Rilflłer, łfojemniczg so1nodnik Snl'onv „f;it:IOll'ieftiem 

b • I fi I •001s•e ot,.,arteeo ot;a•• z Ol'C 1pe odo o OPOdOfi w 13urlington - ·House. słvnneJ gale-

Dr. 

J
-E ł f ' • 1. • • ł • 1 d 1 • rJI obrazów. znajduj<\cej sie w· samem 

· S WDrcą DD\VEJ re 1011 . 00\VBJ me O Y BCZBDla ~~~~ri ~~n~ia~~· a~%:~·~~~~11~,~~:;~~\~1~ 
Odnalezienie na bezludneł wyspie J Rzecz charakterystvczna: nie było' ciół I przekazywania przez oocztę swo- s~r zów. Tysi~ce zwiedzajacv~h kr~ci 

archipelag-u. Galapagos robinsonowskieJ w tym bagażu także żadnej broni. Or. ich . prac .naukowych, nad działaniem 1 ste po wszystk~cb _sal~ch Kal.erit. a mię: 
pary.~ Berlina. 0 czen~ donosił luż ,.Ex:- ' Ritter bowiem poprzysiągł sobie, te na słońca na skórę I nad wpłvwem natural d~y innemi zna1d_u1e sie zawsze mr. Ho 
press .. urnsta do rozn11arów niebywałej bezludnej wyspie unikać bedzie .wsze!- ncgo pożywienia. vard, noszący mrn,!1° „Człowieka 0 zaw 
Sl'nsaqt. I kiego przelewu krwi. Z samotnej wysepki dr. Rittera I Je· sze otwarte~ oku • 

~okazuJe się bowiem. te samotne · · . gCI towarzyszki nadchodziły iuż. w cią- Oo oho~tązków ~eiro nlezmordow~-
fycie tych dwojga ludzi na wvsp!e nie P~zygotowanla swoje do wyjazdu I u i ·ciu miesi c olJvtu tam list do nego człowieka należy bezustanne ~11· 
b•,ło dzi"elem przvr>adku ale „ .... 

01
.k.e dr. R1tter posunął tak daleko. że z oba- Ng. P ~ b' ę Y P " . · Y nov.•anie bezcennych dzieł wvstaw10· 

J • • •• • ! m . d l· ból bó 1 1emtec, za 1erane przewaL-me nrzez a- . 1 dawno powzlctc::o l gruntownie opra-' ~ Y płr~e .P .1gą u. ze w na wysp e~ rr;erykańskie okręty wojenne. które ko- nych w galcrJt. Całemi dniami_ I noca.m 
cowanego planu. kaza sobie wszystkie zebv wvrwać 1 1 k" 1 1 krąży ten nieumęczonv straż111k po licz 

Dr. Ritter jak twierdzą JeJ?"o przyJa- wstawić -dwie szczęki, zrobione z nie· o 6s~it~ przep r~;a v. l b t n·ych salonach i baczy. bv czasami ia-
cffle w europie, jest z przekonania bud- rdzcwlcJąceJ. stall. . . . sweg~ pob;~u po~~ a Wys~e n ~a~ol: Je~~ i kiś obraz nie został zastąpl~nv orzez In 
dystą, a ra~zej s_tworzv ł sobie religję Cały maJątek obrócił ~l~c dr. R~t- 1 bardzo zadowolony, że znalazł nawet ny, w ty~n celu aby krad1:1cż ~le tak 
:własną z mieszan:ny, bud<.Jvzmu i cliiń- ter na te zakupy, pozost_awm.!ac niew1el 1 źródło słodkiej wody, rzadkMć na tych prędko s1e wydał~, czy wszvstkie ono 
skiej nauki Lao - 1 se. Na tern też tle I k~ ty} ko kwotę na przeJazd I na naby- bezwodnych wyspach i zdołał zbudo- wiszą na s~ych m1c~sca~h l t. o. 
nabrał takiego obrz1rdzeula do cvw!Uza- I cie s.atk? ~aglowego, kt~rvm od ląLIU wać chatkę. · Podobnie odpow1edz1alna rol~ odgry 
cJI europejskiej, te poslauowił od niej . ci.merykansk1eg-o dostał s1e na WYSl>}. Narazie JTlartwl go to tvlko. łe na wał mr. tłovard I w latach ubiegłych, 
uciec, nie wyrzekając sic łednakże Galapagos, oddalone o 950 kim. wyspie Jest poddostatkicm nożvwiema gdv Burling~on~Ho~se urzadzata wysta 
w~zystkkh zdobyczy kulturalnvch, anJ Objaśniał przytem, ie nie bedzle po- zwierzęcego, a mało roślinne20. Ale Jut wę sztuki mct.meckieJ 1 w r. 1928• gdy 
tez ~racy naukowej. trzebował żadnych pieniędzy, orócz m:i ł na przyszły rok spodziewa sie. te zrubi na po~az tl~b.hczny ':ystawlone tam by 

K1ed~ś zaczął on swoją karierę le- łei kwoty na marki pocztowe. celem sC'bie zapns bananów i jarzyn. przez sie„ h na1słynme1szc obrazy staro-flaman-
karską 1ako dentysta, potem orzeszedł przesyłania listów do rodzinv i przyia„ ble uprawianych. d;,r.l<lej szlrntv. 6 do medycyny właściwej, studiował na MW • P"'1"ID 1 w • ' A a a Przy obecne! wystawie m!strz W 
:wielu uniwersytetach, zairnowaf się le4 włoskil:h mr. Ho~ard r?zpocz~\I swą 
c1eniem wodą, powietrzem. naświetla- „oino „.-„ od1nlodza,;. działalność jui. w hstonaaz1e r. ub. od 
niem słonecznem I wylworzvł sobie te- f"'m al' ~ .., zbi~ral'lia kilkuset eksnonatów r roz· 
orję naturalnego życia I naturalnej dje- skuiec:znle I bez aadng-b o--„- "'a1tych części A11gljt l lrtandll. Katdy 
ty, która polegała na Jedzeniu tvlko we· " .._ - pc:szczcgólny obraz był orzezeń osob1· 
getarlańsklch, nicgotowa11Ych pokar· Wszystkie prawie dotychczasowe o'. jqcych (3 operacje wedłu~ metody Stet;.; ście przywieziony ~o Londvnu· i umie-
mów. peracje odmladzaJ~ce, zarówno doko-1 nacha a 4 system dr. Dopplera). szczony w galer11 na prz.eznaczonet~J 

Dr. Ritter Jest żonaty, ale nie żyJe z nane systemem Woronowa. t. t. przez OwuLh operacyj dokonano na met- dlań miejscu. · 
'te ną. która przebywa u jego rodziców 1 przeszczepianie gruczołów matnich, Jak . czyznach pomiędzy 55 a 60 rokiem iy- .,N!e pozostawiam nic przvnadkowł. 
w Schwarzwaldzie. w mieiscowoścl l i według metody pr.of. ~teinacha, który I cia, u których nadmierne ciśnienie krwi, . ośwjadc~ył ten strażni~ arcvdzleł, śpię 
Wollbach. I tylko podwiązu1e mcktore wewnętrzne wskutek arterjosklerozy, wvwoływało dosłowme razem z pow1erzonvm ml ob-

Towarzyszka więc osamotnienia dr. gruczoły ludzki"e, aby wvdz!eliny ich objawy przedwczesnej starości. Otóż razem, dopóki nie znajdzie. sle on na· 
Rittera jest kobietą obcą, nazvwa się 1 1wrócić do wnętrza onrnnizmu, jak I w tych dwuch wypadkach wvniki są reszcie w bezpiccznem mieJscu. t. J. na 
li.Ida Korwin I jest żona nauczvciela w I wreszcie dokonane według innvch, po· 1 dotychczas niezwykle pomvślne. ścianie wystawy. 
Jtdnej z wyższych szkół w Berlinie. dobnych systemów, ~najd:>wałv się, co W pozostałych pięciu wvoadkach do W asyście zaufanvch oomocnik6\V 
Przed laty chorowała bardzo. aż dopie- I do s~uteczności ~wojej, dotvchczas pod konano m. łn. operacji na PC\vnvm meż mr. ttovard rozjeżdża soectalnem do 
ro wodoleczenie dr. l(ittera porno- znakiem zapytam~. czyźnie, ~5-letnim z ogólnymi obławami l przewozu obraz~~~ przez~a::zoncm auw 
gto Jej, tak, że .zupetnie uwierzvla w Je-I A to dlatego, ze operowani nrzewat przedwcżesnej starości, u które\!o rów- tcm po całej ArłR'1J1 f Z':''?Z' zadeldarowa 
go wielkość i stała się wierna Jego po• nie kryli sie z fak~em. albo też. zmie- nież skutki były niezwykle oomyślne 'i ne przez s;vycfi wlaśc11.:1~li obrazy. Pra 
mocnicą naukową i wyznawczvnlą Jcco 1 sza wszy się w życiu z tłumem ludzi. u- to zarówno pod względem fizvcznym, c1 Jego konczy slę z ~h\t.·tłu. g-dv i::c zam 
reli"1l. I chylali się od dalszej obserwacii lekar- jak umysfowym. knieciu '"'·ystawy, dzieła te w ten sam 

Już w Berllnfe, od roku orzeszfo, cin skiej. Wszystkie inne dokonane oparcie sposób dostann się z vowrote!1' do pafa-
<łziła pani KorwiR bez kaoelusza. w san I Obecnie Jednakże łstnlefe dokument nie wykażały fadnego niepomvśluego i c6w I zamków, ich statego m1eisca pi:ze 
dalach I latem I zimą w płóciennym tak wiarygo~ny,_ jak sprawozd~nic. szpi- niepożądanego skutku. bywania. 
kostjumie tennisowvm. I tala zakonu ł3omfratró_w w \y1edmu, co Wniose.k ogólny zat~m. taki z do- 610l\ll\i1!iil0li.l!ii!Rl!rliiilln!D!ii!iil 

Dr. lłilter, który w Berlinie mlesz- daje podstawę do stwierdzenia. te ope- świadczenia braci Bonifratrów można ··- - · -
kał w odnajętym małym pokoiku, żył r"cje tego rodzaju mogą, bvć skuteczne wyciągnĄć, pozwala 01,erade odmła- C:z••JfaJc:le 
Jeszcze surowiej. W mieszkaniu chodził I po±rtecznc. dzaJące uwafać, Jako zahlel!I. nie przed ~ . 
zawsze bez ubrania, na ulice zaś szył Tegoroczne, 315-te z rzedu. sorawoz stawiające niebezpieczeństwa i skutecz- REPUBLJKI:" 
s2m sobie ubrania z nakrubsze1rn płót- d~nie szpitala wykazuje, że u braci Bo- ne w wypadkach przedwczesnej staro- f '' ~ 
na i sam sobie wyplatał obuwie z pa- 1 mfratrów dokonano w roku ub. 127 o· ~cil,. - ' . - l.. 
sków rzemiennych. W pokoiu Jego na peracyJ, z czego 1 operacvf odmładza- 8Jni!1Jt\ł!\8il8l!B!\B!!Bll?Jl\B!!Hll131181\811! 
oknad1 staly doniczki, w którvch rósł , . . ----- ,. .... m ~--~• _ 71 

· ' ""*~?'.\I 
owies. ' · 

Dr. Rłtter z Jego ziarn soorządzał p f b • O · 
scbie sam platki na pożywienie. Natura! e··~·-r-- u· m-~·y· . w·-a I ą--·- ·u-1 ę- . z c··· z y·z· n-··-nie nie wvstarczalo mu to do żvcia, ale 
Lyło przygotowaniem i trenimrięm do 
tt1>lanowa11ego pobytu na bezludnej wy· 'ZL f e'. I 
~piejak powłedzletgrny, dr. Ritter na Ro .I& eopolra . uV a I pif!rDJS~q fl.o6ie!lq, flióro 
b'nsona przygotowat sie bardzo staran- po!!l'nola ~.·IP 00 D()44Pd~li> pDrfum 
nie. Żmobilizowa: cały swój mafatek, po . TOI " 'ł p I.~ ..,..., a, 
i~<.hał do Wollbachu, uz~skat oozwole- N~ao;nlejszą I najtrudniejszą do sztucznych za.vachów. parlamentu przyw!leJu perfum- po.Źnawlto 
nw fony i przeprowadził. że mu wy- zbadania w zaczarowanym świecie kwia- Od paru wieków stolJc~ ~włatową per- ówczesne elegantki. biorl\C tym s.pnso-
pl~cono ~uż ?be.cnle Jego cześć spadku. 1 tów jest niewątpliwie tajemnica ich za- fum jest małe miasteczko francuskie bem w obronę przyrodzony brak odpor
\i\iszystk1e p1enuid~e wydał na zakupy vaclzlt. A zarazem - chemja nie zna chy· Orasse, połotone w poblitu Nicei, u stóp naści m~sk.leJ. 
rze~zy, które uwazał. że ~eda mu po- ba trudniejszego zadania, Jak odebranie Alpes Maritlmcs. Liczy ono dziś nlespef„ Oziś - -perfumy utywane są z r6w
tueone na bezludnej wysn1e. kwl..tom zapachu ł spowodowanie, aby na 20.0QO mieszkańców I - 60 dużych nem niemal powodzeniem vrzez kobiety 
r} Zakupów było tyle. że ba::rat Jego, za.pach ten Istniał samoistnie, niejako fabryk perfum. w ty.eh fabrykach wYra- I 11rzez IMŻCZJ'Zn. Przedstawiciele ob11 
wys!any naprzód do 1l.mervki okrętem, niezależnie od kwiatów. blane perfumy francuskie słynne są na płci u~ywają upajającej woni perfum w 
w<. ivf 8 centnarów. Jest rzeczą peW'Tll\, te zapach kwta- ca ty gwtat I pomimo wielu usilnych sta- cudowne} niekończaceJ ~·ill ni!(dy Krze 

0 Dylo w nim dużo nlcrdzewleJącej tów wprowadził czlowieka na myśl wy- rań Zaden Inny kra/ nie zdolal im do- mi/ości. Czeg6! się nie robi gwoli zda.o 
stali, z której sobie obiecvwał sparzą-! tworzenia perfum, które przeniosłyby równał. bycia wielkiego atutu życiowego, które
d1ać narzędzia, były o~romne kadzie -

1 
czarujące zaJ?achy na człowieka. Kiedy W oslemnastem stuleciu perf11mJ' sTza- mu na imię: chcę sie podobać. Chcę się 

do chwytania wody w porze deszczo- vowstaly pierwsze 11erfamy - ścisłej od- zane zostały na hanie;~. Parlament an- podobać - więc pachnę, mówi jak kwia
'WeJ, był namiot, mała clektrvczna sta-111owledzi historia nam rde daje, idei ski w roku l i70 uchwala prawo za- tek, osoba, której nie wystarczają natu-
cJa z turbinami, aparaty fot<il!rafk7;ne l Uparcie natomiast utrzymuje sł~ Je„ brantające kobietom używania perfum1 ralne dary lbsu. 
ir.ne podobne kulturalne urzadzen!a, a!e · genda, że pierwszą kobietą, która uty- tym bowiem sposobem miały one zwra- Możemy dziś używać perfum dowoll, 
nie było wcale zapałek bo dr. Ritter od wała perfum, zrozumiawszy narkotyzu- cać na sfebie uwa~e meżczym1 I .. sztucz.i żadne prawo sprawą tą dziś się nie Inte
dawna rozniecał ogieii tylko orzy po· : jący czar zapachu •. by!a sl.vnnt.r: kró!owa n7mi" SJ)Osobaml przycl~ać kh do sie- resuje. A jeieli I dziś jeszcze nie wszys
mocy szkła powiększająceoo. j Kleopatra, o które1 Pascal tw1erdz1, że b1~. cy używają perfum, a tylko bardzo nie-
;-,.......,..·~~"" „irdyby nos J:j b_yl trochę krót~zy ~ mo- ~yfy wtęc w owe czasy per~umy nfe- liczni używają perfum dohrych, stoi te· 

I 
! Lekarz·dent~sta" I gtoby to zm1eii11ć oblicze świata... bezpiecznym wabikiem, zreczme ~arzu- mu na przeszkodzie silniejsze roriad .) · ~ I j Otóż legenda twierdzi uip:ircle, że canym przez ówczesne kobietki na po- wszelkie uchwriły parlamentu prawo kie-

pannU Horo1n1e" I dwuch wieliklch mężów stanu Cezara i 'ważny świat męski, który, Jak zwykle, ."Zeni. Pomyślcie bowiem: rut prawdz-f-J W !J& • Antonjusza nlety.Jko zachwyciła niepo- o~ stworzenia ~wici ta po dzień dzisiejszy , wYCh fiJołk6w pc.rmeńsklch koszt~1je I C • 
1 

• 
25 

I fr I równana .piękność Kleopa~ry, .lecz uwiódł 

1 

n·r.dy me b~t Herk~11lesem w stosunku do I' 53 do_lary i to w sprzedaży hurtowej, a I eg.e n1ana '· P· · I Ich ponadto czarodziefski, nieznany za· wdz1ęk6w mewleśc1ch. przecież s::i. perfumy jeszcze droższe. 

I 
' . . Od odz. 9_ 1 I : vacfi (Jerfum, używanych vrzez Kleopa- W osiemnastem stuleciu tedy - wo- Na A.dobycie takich perfum pozwala 
1Hzy1mu1e fil. • ! 'trę. Była tedy Kleopatra pierwszą ko- , Ia panów stworzenia muslala się giąć Jak człowiekowi przecięt11ernu tvlko marze-1 , Tele'<"n 108-26.. ~ ' bietą. ktńra dla nodbich głów i serc wiei- ramasceń~ka klin.lt'a wobec czaru viper- nie. Sur·owe prawo kieszeni _ ~vr;'l.~le 

G•eaiittff••n••M••MO••teeeoeo kich tnężów przywofata na ,Pomoc urott fumowaneJ kobiety, skoro surowe prawo . przeciwko nim się buntuje. 

... 

' 
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' 
Dreszcz silnej emocji orzeszepł ptzcz skomplikowana i wymaga wielu prób i J lona na 239, bo im fala fest mniejsza, 

Łódź: radjo! A więc wreszcie· ,słowo <loświadczeil.„ W czwartek soodziewa- tern mniej przeszkadza w odbiorze in
ciałcm się stało''. ziściły sie nieuchwyt- ny jest przyjazd dele~acii „Polskiego nych stacyj .•. 
ne obiecanki. Posiadamy własna, łódz- Radja", poczem nastąpi ostateczne urn- ... łiallo, hallo! Łodzianie ze słuchaw
ką stację nadawczą. z której popłynie chomienie stacji. Muszę przytem zazna- kami na uszach wsłuchują sie w potęż
na cały świat zwycięskie woJanie: Hal· czyć, że n4 muzykę eteru„. Może bedzle ona pre-· 
lol Tu Lódż!. bda 244 t1ie jest Jeszcze a:adecydownna ••• łudjum lepszych czasów. które ldą?-

Alc„. Co tu .żresttą owijać w bawet- Prawdopodobnie zostanie ona usta- - Ug. -
rę: mimo, iż przy ulicy Inżynierskie} 8WiliiJtmlBlmltillmm1m'•1111••••••·11••1111!m••••111111u11• ••·+•Eł•••m111 ... m•11wm-mmm:1m+n••• 
powstała i jest Już od kilku dni czynna 
l6<lzka stacja nadawcza 'llla•...-o„bon•• 1D1J1do'm111·el!I/' 
wołania takiego nikt naraz1e ńło usfy. & 1111. „ 9 VV' 'Iii WV .., 
szy, natomiast zabrzmi w słuchawce: zroniłł nożem niewiernq dziewczun~ 
„Hallo, hallo? Tu rad.io Warszawa, Łódź . . 

4J'lussna. sflarpa 

, tona linoskoczka: O Boże - poc6t 
ja wyszlam zamąi za linoskoczka ... Zno 
wu zabrał mi do balansowania moją 
szczotkę do zamiatania i narazle nic mu 
nie mogę zrobić!. .. 

. (,.lfumorlst''). ................. „.„„ ••••••• i Kraków l" J ... Lód:t,. 5 lutei:;o. I Przybyf owsk1 pov:tórzył jeJ J?Odsłucha 
No, bo Łódź nie będzie na<tawała au- ~t~nlslaw Przybyl.owsk1. za~1oi1:1~ n.ą rozmowę:. ~tasia wpra~dz1e . przy-

dycji, ale będzie je czerpać z warszaw- wdo~v1ec . za koc.hat się. ~ mf.?dzmtk10J I sięg-at~ m1:, .1z. J~st. mu. wierna, Jcd.nak Przejec:honice 
skiego studio. Tak zw. stada przekaż- Stamsla\v1e ~alinowsk1e1. Dz~ew~zyna. wdo:"icc JU~ J~J me w1~rzyl. Wym~ła Ł6dź, 5 lutego. 
nikowa, Marhvią się z tego powodu Io- począ.t~owo me zwracata nan zadneJ pomięd~y nnrn. gwaHovvna ~przecz.n, W dniu wcz1r~!SżYnt pr1.ctl do111em 
kalnl patrioci których bardzo boli że uwa~1 I kp!la z gorących uczuć podsta- w czasie któreJ Przybył?wsk1 strac1w· przy ulicy fijJfkll\\ sk;ej 24 ?Ostał prze 

- , 'Łódt tal ' rzalego wdowca, lecz p0 pewnym cza- szy nad sobą panowanie, porwał ze h~ 1 52 1 t M' 1 ł 
mesz~zęsna , ~nowu. zos :1 P~· sie .vod wpływem koleżanek nagle stoln nóż i zad al nim dzlewczynte cios jcc.hany prze;, s~1 m i.; ": • • e ni ;;: 13 

krzy~dzona, ale r:id1o~i .me ~d~Ja. su; zmieniła ton. w pierś. Rana na szczęście okazała s:ę \Ycźniak. tc ':.!h:1ista, zamieszkały przy 
w ta.kie sz~zegóły 1 dali się J)omesć prą- - Jesteś nierozsądna_,. tlt1maczyły niezbyt po\vażna. Wezwane pogotowie ulicy ks. Bizó-;ld 35· 9nnał uti Ci\:,'k : ~·n 
cewi entuzJazmu. . Jej one. - Ten wdowiec jest wpraw- udzieliło jej pomocy lekarskiej. obrażeil cicltsnych. 

B~gate.lka! J?otych~zas taki zapal?- dzie już nie młody I brzydki, ale prze- Przyby·towskl, pociągnięty do oopo Wezwane pogotowie, po udzieleniu 
ny miłośnik radJa musiał zadowolmć s!ę cleż za to ma pieniądze l będziesz z wiedzlalności karnej, stanął przed są- pierwszej pomocy. przewiozło go do do 
km, że od czasu do czasu udało mu się nim z pewnością szcześllwa. dem, który skazał go na trzy miesiące mu. Nazwiska szofera. który spowodo--
posłuchać czarownej muzvki eteru u bo Stasia, ulegając Ich namowom, któ- więzienia. wał wypadek, policja nie ustaliła. 
gatef cioci, łub też wprost na uHcy - rcgoś dnia wreszcie zaprosila Przyby- epagpwmwpaaau++ea WWll! aewm1~•iMft'M' , • 
p1zed składem radiowvm~ łowskiego do siebie. Wdowiec nie po- --- - -

A teraz? li?, b~! Za ~llkadzłestąt ~ło siadał się wprost z radości. Po kilku Pl!Dłłosro -„ . 1·1 ... n-'-op'' 
tych można mieć Już radJQ-aparąt u SI•)- spotkaniach oświadczył się ł nie napot- D ~ ff Ili U '' I 'AD Ila 
bie w domu i słuchać, ile dusza tylko za kał na odmowę. Rozpoczęto wnet przy • • • • • , • 
piagnie. . gotowania do ślubu, który mial się od- 1!,61erał dotft1 do 111łasne1 fnes~en1 I Aradł„ .:o SIC 

Jak było do przewidzenia, otwarcie być w naJbliższych dniach. · dolo 
stacji nadawczej w Łodzi. , T_raf chciał jednak, te w kilka dn! . Łódi, s lutego. P. Bugoczyńsk.I, będąc czlowlekłem 

znacznie ożywi ruch w składach ze później Przybyłowski podsłuchał na \V mieszkaniu Stanisława Bngoczyń- bardzo uczynnym, nie miał rzeczywiści~ 
sprzętem radiowym. ulicy rozmowę dwuch przyjaciół J sklego zjawil się jakiś starszy, schludnie zamiaru odmówić wsparcia i wszedł do 

Właściciele tych składów liczvli na ten swej narzeczonej. , - urbrany mężczyz·na. drugiego pokoju po pieniądze. Ody przed 
moment ł nie zawiedli sie w swoich o- - Wiesz, że Stasla to Jest sprytna - Przychodzę z ramienia towarzy- stawiciel towarzystwa dobroczynnoś;ł 
czekiwaniach. dz.lewczyna - mówił jeden z nich. - stwa dobroczynności - rzekł, pokazując pozostał przez chwilę sam w kurytarzu, 

Celem doktadnego ,,wybadania" sy- Ten stary osiol myśl1. te ona go rzeczy p. Bugoczyńs'kiemu jakiś arkusz papieru, porwał z wieszaka palto i kapelusz i 
tuacii, zainterpelowaliśmv wiście lwcha i na wet nie przypuszcza, na którym figurowa to kilka nazwisk ł znikł Jak kamfora. 

właściciela Jednej z większych firm że dziewczyna zdradza go na każdym osób dość znanych w Łodzi. - Prosit- P. Bugoczy1iski nle zdofat już schwy-
radjowych w Lodzi. holm. bym pana o wsparcie. O nędzy, Jaka tać pomysłowego złodziejaszka. Wybiegł 

Uśmiechnięty wesoły, chetnle udziela· Przybyłowskiemu to starczyło. obecnie panuje w naszem mieście nie po~ ; on za nim na ulicę, lecz ten wpadł do ja-
ir.formacyj, bo „ruch w interesie" jak Ud?t się natychmiast do narzccoznej. l \":inienem panu ch~ba mówić. Pan prze-,~ klejś bramy i znikł bez śladu. 
się patrzy. Dziewczyna byfa akurat sama w domu. c1eż sam dobrze wie. Poszkodowany u.dat się więc do po-

- Od czasu; kiedy „Reou.btikau pierw • MMi+NtJc.a;lm&QMM11M!wą zw l!cjl, gdzie ztożył meldunek o kradzieży. 
sza przyniosfa wiadomość o otwarciu ~ • • • & ..:Il • • Okazało się, że wtadze w tym czasie 
łl·dzkiego broadcastirtgu, - zapewnia J!.l~l~JC p~DJll~J 1,rOu~l~-118 obr~yrn~ły Już kilkanaście innych z1~fo-
nasz informator _ · "t1' szen o td,entycznych występach ztodz1eł-
w łódzkich sklepach radJo'WYch dat się Rliezwukle skomplikowano bisllorja, sklch. Stwierdzono, . że w Łodzi w dziel-
zauważyć ruch. Jakiego Jeszcze dotąd i wuJaśniono przez pol.ic:Je.: nicy śr6dmi7Jskiej grasuje jakiś oso.binik, 

nie obserwowallśmv r Ł. I d d Ł d który podaJąC się za cztonka btlnegoś 
. . . ~ ódt, 5 utego, wa zony o o z!. flkcyJneg-o towarzystwa dobroczynności 

Klijenci żą<laJą oczyw1śc1e tamch detek- Przed dwoma Iaty z mieszkania Wta Wczoraj stanął on przed sądem wraz bl <l tkl d • · k' · · d ' 
t b t6 ł ś ł . · .,. . . . I Zi era a o w1asne1 1eszem, a Je no.. 
~rowyc apara w, w zuoc no c na· j dys1awy MacleiewskleJ przy ul!cy Prz~- z Szulark1em 1 Milkowską. , · k d I · t Il d 

dai<icych się do odbioru tódzkłei stacji. dzalnianej skradziono garderobe. warto- Na sprawie sądowej żaden z oskarża-I czesm~ ra n e, co. się Y rn. a. 
Gdyby nie kryzys, Jaki Łódt orze.żywa Iści kilku tysięcy złotych. Poszikodowana nych nle przyzna! si~ do winy. Sąd oparł Pohc]a, posia-daJąc rysopis P~mys~o
n·ch byłby bez wątpienia Jeszcze mtcn- zwróciła się wówczas do wydziału śled- . się jednak na zeznaniach świadków, weg-o ~s~bmka, .zdotata go wreszcie ume
Sywniejszy, ale i tak nie moge bynaJ, czego, składając meldunek o kradzieży, 1 głównie funkcjonarjuszy policyjnych, szkodhwić. Uię!ym ~kazał się 45-ltn! 
mniej narzekać. lecz policji nie udało się wykryć spraw- którzy ustalili niezbicie, jaką rolę ode· Henryk Szczyg-iet, mieszkaniec <l?mu 

- Ile kosztuje aparat detektorowY? ców. 1 grali w kradzieży u p. Maciejewskiej nocleg-owego. Pr~cowa1 on rzeczyw;ścfe 
- Zależy ... Jeżeli ktoś chce sobie go P. MacleJewska nł·e zapomniała jednak Racz'kowski i Szula rek i skazał pierw- , przed paru laty Ja:ko woźny w Jaikiemś 

sam zbudować, aparat wraz ze słucbaw o swojej stracie. szego z ~Ich n.a dwa lata, dmgiego zaś I ~~~~~~ws;~~J!zr:i;'· lędo~;obz;~~0f6cJ ~ . k"mi będzie kosztował Pewnego dnia, prz-echadzaJąc się po na rok w1ęziema. · ' , s n . .z 
k ł 20 łot • ul PfotrkowskieJ· zauważyła łakąś mfo- Milkowska została uniewinniona kim bez żadnych śr:odków do zycra, 

o o o z YCu. · . ' • w,padl na i:ntratny pomysł. 
n~tomtast aparat kupiony". kompletnie dą niewiastę, noszącą palto skradzione ... OHaHOMt.ffHe•••••MOHa„ W d . . S i 1 urządzony kosztu{~ jej nrzed dwoma laty. mu wczora1szym . zcz:n e stanąl 

40 złotych. Pani Maciejewska natychmiast po- przed. sądem. N~ sprawie przyznał się 
_ z jakich sfer rekrutu~ sle kUJen- znała swoją własność. Zatrzymała więc ddo ~my ! wdkyóraz1tks:kn11chę. Sącl po. zba-

cl? nieznajomą I wezwała policjanta. W ko- amu. ~~via w s aza go na 8 m1esle-
. · · f k t I 14 I I t t cy w1ęz1enia. 

- Rzecz zrozumiała. fe ze sfer mniej misariac e o aza o. se. " n ew a_s ą ą -----------
ze możnych, które l1ie mogły sobie do~ była niejaka Felicia Mikołajczyk6wna. mm~m;;;::wwmuiHdilii 
tychczas pozwolić na kuono kilkusetzlo- - Dos}alam to. '~_alto w prezencie od 
towego aparatu lampowefJ;o. Ludzie ci mojej zna1omeJ Milikowskle1 - ośw!a~-

t k · · c kal' na otwarcie w czył~ prze~fuchan.a. - Byłam pewna. ze 
z u _ęs m7.ruem ze . I . . ona Je ~d·z1eś kupiła. 

Łodz~ stac11 nadawczeJ, która wzal!11~n Policja zbadała z k'oleł ową Mll'kow-
za mską ~tosunkowo. opł~tą umożhwia ską, która znów podała nazwisko Anto• 
korzystam~ ~ najdomo~Ie:sze~o wyna- ·nleirn Szularka. , 
la~ku, na Jaki zdobył się genjusz czło- Szulareik, kochanek MtrkowskleJ, był 
wieka. fuż od<laW'l1a podejrzewany o paserstwo. 

- Więc Łódt słucha? Stwierdzono, że kupił on całą ~arderobe,' 
- Słucha, prawda, ale nie ma jeszcze I skra·dzioną p. Maciejewskiej, od znanego 

pełni zadowolenia. bo zf odzieja Antonieg-o Raczkowskle~o. z 
właściwa działalność stacil łódzkiej roz 1 którym zresztą był stale w konfakcfe. 
1>oczn~e się dopiero w czwartek. albo w, Po ze'1raniu tych w~zystkkh htform1cJt. 

piątek. I no lic i a przedewszvstk!em zajęta sle Racz 
Audycje, które będą nadawane do teg~ 

1 
kowsk!m. ZfodzleJaszek ten~ bawląc-v w 

terminu, m~ją charakter próbny, gdyż tvm c·zasle na g-o~dnnych wvstęnach w 
ar-;i1'~'"' ~ hroadcastingu jest nader.Warszawie; został aresztowany l spro-

Wczoraj zanotowano dwa zamachy 
samobój-cze. \V mieszlqniu przy ulicy 
Rzgowskiej 101 naplła się większej dozy 
nieznanej tru.::izny Marja Tyllewska. 
Do · desperatki wezwano pogotowie, 
k'ióre po udzieleniu pierwsze.I pomocy 
przewiozło f ą w groźnym stan'.e do szpt 

• 1 tata w Radogoszczu. 
I - W m!t::sz!rnnm ;:>n y uP.:y Skfa
dowej 32 tar ~ 1nt s'ę 1rn .'. ycie, wypi
jając wicl;:s-cą 11 07.ę Julyny A~ di5ai1der 
Oentryszyn. P u:.{ .. HJ\\-.e udlicl i ło mn p() 
mocy lckarsklcj. 

Przyczyny oba zamacltów saiw1bół· 
czych nic us.talon.;. - , 



Tip-1top • 

CMć zwraca się do młodego małłionka1 
- pq pnecleł zawsze mówił, te pahu 

tona Jest ogromnie niemuzykalna, a teru widzę, 
te oaa uczy się gry na pianinie „ 

- No, tak, bo 4dy tra, to' przynafnmlej nie 
fotuJe.J 

Dramat, którego trdcill jest autentyczny 

i il • • 

Jannings 
t zlodzune automobtlow1 
Hj, spec;aliści, ;~steAmy przy;a

ciólmi sztuki ••• " 
O zabawnej przygodzie, jaka spot

kała . w tych dniach Emila Janningsa, 
donosz dzienniki zaltraniczne. 

Jannnigs przebyWa - jak wiadomo 
- Znakomity go§ć zagrułczay odwłedzlł 

pt'WD• znan11 fabryk• aat I 
- Byłoby dla nae otiromnym zaszczytem -

rzeki generalny dyrektor - gdyby pa.n z~bcł&ł 
przyf116 od nu w podarunku fedn1t maszynę.„ 

~~~n~al 1 ~Y~loma[ji w rnkn t~~~ w ~arylu. 
W rolach głównych: 

Lupe Velez ;~~:~k~elr0!7i~~ ;;; William Boyd 

- obecnie, po powrocie z Ameryki w 

I Berlinie I pracuje bardzo duto dla fil
' mu. Nleda'wno powracał on swym auto-
1 mobilem o godz. 3-ej w nocy z wytwór-

- Nie, o Iem nłe mob być mowy~ 
- W takim razie pozwoli pan, te 

0

pollczy-
my panu ra oelatnł nasz model pięć złotycJi.„ 

Egzotyczny ~ zgadza się po dlu~łem wa

hania I wyjmujo • poctłelu dzłesięciozlotowy 
ban.knot 

- Czy nłe nua pan drobnlefgych 7 - pyta 
generalny dyrektor. - Nie będę mógł zclafe się 
wydK aeszty„ 

- Ach to' nłe si:kodzł odparł wspanłało-
myłlny ~z~tyezuy gość. W takim razie za 
drugie pięć złotych wezmę Jeszcze Jedno aulo. * .. 

Rozprawa w 111dzle trwa fuż pięć godz.in, a 
lro6ca Jeacu nie włdać. Oskarżony traci cfcr„ 
pllwość. Nachyla ałę do swego obrolicy i za
pytuje1 

- Przepraszam pan.a, Jak długo to może 
Jeszcze potrwać? •• 

- To zależy:.. Dla mnle Jeszcze kilka go.. 
dzłn, clla pana c.onafmniej lny lata 

# • 
Miody Blum ud.al się do awatkL 
- Mam dla pana coj niezwykłego - rzekła 

tofarzycfelka malżeńslw - Doskonały materiał 
na tonę. Zamożna, gospodarna, w średnim wie
ka, pnystofna. • 

- No, doskonale •• , Panna? 
- Nie, wdowa.„ Trzech męi6w pochowała 
- Co?... Dal ml pani spokój! Ja szuk.;;; 

tony, a nie koperatywyl„. 
# 

Rzecz dzłefe się przed komłsfą poborową 
- Więc paą chce zostać zwolniony J"ako 

IG-6tkowidz7 Zaraz zbadamy pan.a I przekona
my efę"• 

- Dobrze.,. C.zy pan doktór w·idzi tamten 
4w6fdf? 

- Widzę, a więc? 

- A ja go nie widzęl 

Dziś I dni następnych! 
Korona najnowsze! produkcji amerv· 
kaliskiej. Najbardziej emocjonu , ący 

dramat salonowo-erotyczny p, t. 

„Mam We~elnf 
W rolach głównych gwiazdy ekranu: 
Erich von Stroheim, Fay Wray 

i inni. 
Fa1cynufąca wystawa na faką tylko 

mote się zdobyć Ameryka. 

Orkiestra pod dyrekcją p. R. Kantora. 

Począ tek seansów o godzinie 4·ej. ost. 
o godz. 10.15 wiecz, W sob. I niedz. 
o g. 12 w poł. - Ceny miejsc w sob. 
f nie dz. na I ·szy 1ea ns wszystkie po 1 zł. 

~
~ „ 

F airbanba - . _ _ __ 

Re&. D. W. Griffith. fenla1ny .odlcrvwca lfwłazd•. 
Rzecz d&lele Ił• we Francji w epoce li ceaaratwa. 

Początek o ·godz. 4.30 po poł. 

Hondeluli1:zng 

' 

ni filmowej do domu. W drodze szofer 
jego, który służy mu Już oo· szeregu 
lat, skarżył się przed Jannlngsem na 
ból głowy. Kiedy stanął pn.ed mieszka 

'i niem artysty, ten zaproponował szofe
rowi, aby poszedł z nim na górę a otrzy 
ma od niego proszek na u.śrnierzenle 
bólu. 

Obaj udali się więc do mieszkania. 
Gdy szofer powrócił na ulicę, stwier
dził ku swemu przerażeniu, ie auto .zo 
stało skradzione._ 

Powrócił natychmiast do Jannfnstsa 
i zameldował mu o tein. Jannlg:s prty
iaJ wiadomość ż rezvstnacja,„. Nie przej 
rnuJąc się zbytnio, rzekł do szofera: 

- Trudno„. ldt pan wobec te.go do 
najbliższe1to kornisarjatu ł zamelduj 

lMł. 5 lutero. 1 1>'opulamoścłą wśród sprzedawców ullcz- pan 0 kradzieży„. 
Nie przyszła góra do Mahometa, wlec nych cieszy się Szofer poszedł, gdy zaś powrócił, 

Jesl fedunum tnleresem .,., Lodzi. 
n•eo6o,.,iafqcum sic: pf oJf 

muslal pójść Mahomet do góry - głos} · . konlekci'! damska l meska. nie uwierzył wtasnyrn oczom._ . Auto 
stare lecz mądre przysłowie, które da Zn~Jdzlecie wiec w koszach I na wor- stało znów przed domem Jannin~sa!... 
się zastosować z łatwością do warunków, I kach, . rozłotonych na ulicach, jedwabne · Do kierownicy przyczepiona była 
panujących obecnie w łódzkim światku szalikl w róin·ych kolorach, krawaty w kartka z następującym napisem: 
handlowym. pasy, w kropki,'gładkl~ i deseniowe, poń- „Prosimy o wybaczenie, nie w.1e-

Nie przychodza, kliien.il do kiroców, czochv: ze st~załkaml 1 bez strzałek, kot- dzleli~my, te ten wóz na1eiy do s1aw
wlęc kupcy musza pójśt do kti}entów. k~::~!ii t~~:1llkl, skarpetki, chusteczki, ne~o Janningsa. Wszystkie ~.iazdy fll-

Stąd właśnie tylu sprzedawców, re- Czasem zdarza się, że sprzedawca mow:e mogą nie oba~fać się - my 
klamujących na u1licy swój towar. ullczny, , posiadający w koszu sza.liki, . specJall~cf od au!?mob1lów Jesteśmy 

Dawniej widzieliśmy tatlch „krzyika- k.Tawaty 1. skarpetki, poleca przechod- przyjaciólmf sztuki • 
czy ul!cznych" na krańcach miasta, szcre nlom „kazdą sztukę za ]edną złotówkę~. 
gólnie w okollcach Stare-go Mfasta. Dziś Przyznać trzeba, te towar taki ma wzfę
widzi sie Ich wszedzie. Na Piotrkowskiej, cie. Za złotówkę niejedna Marysia może 
na Ce~ielnfanej, na wszystkich ul.lcach SIJ)rawić przyjemność swemu Staśkowi 
w śródmieściu. lub frankowi. knrmJąc mu jako prezent 

Niektórzy powiadają, ~ są to a/enci, 'szalik, skarpetki albo krawat. 
wysyłani na miasto przez właśclciełl Handel uliczny posiada dla sprze-
sklepów. W lokalach sprzedaż Idzie mar- dawców tę przewag-ę, ie tu 
nie, właściciele sklepów próbują więc o wekslach nie może byt mowy. 
szczęścia Sprzeodaje się tanio. ale za gotówkę. 
może uda sf.e sprzedać t<JWar na. lllicy. Dl!lteg-o td fest to Jedyny Interes 

Uliczny sprzedawca rozktada sWój to- w Łodzi zabeZ1Pieczony od plajty. 
war na szmacie lub w koszu. Największ2' · E. X. 

Cień cesarzowe; chidskiei nie 
może ukazvwaó się na ekranie 
Wielki chiński koncern flfmowv „Nan 

jang - Kuo - Hua" ukończvł niedawno 
nakręcenie filmu p. t. „Starv Budda", w 
którym jako Jedna z głośnvch postaci 
występuje zmarła chińska cesarzowa -
wdowa Tsu - Hsi, ta zadziwiaiaca, ener 
giczna monarchini. która tak wybitną 
rc:.lę odegrała w historii Chin. 

Pilm ten poczęto niedawno wyśwłe-

&? •oler-op4g1n1· 11:.:"'o tlać na ekranach wielkich miast chiń-
~1111# a _... skich. Tymczasem - przedstawiciele 

rządu nankińskiego w Pekinie stwier
i pół roku c:zeka• na „„.„aero z opu- dzili, że nie może on być wvświetłany. 

I 
szc:zonq c:horqdiewkq lic:znilko bowiem „wywiera zgubny wpływ '· na 

Zdarza się bardzo często. że towa- 1 bez cf en la wątpliwości zgodził się i za um~sły pu~li~znościi obraża narodową 
: rzystwo, jadące taksówką, zatrzymuje czął czekać. W chwili jednak, ~dy pa- godność Chm · . . . 
' samochód przed jakimś lokalem rozryw saier, przewieziony motorówką na I Cenzor~y są zdania, ze J~st leszcze 
' kowyrn i każe szoferowi czekać. Szofer okret. stanął na pokładzie, okręt ru- 1 za 'Ycześme, aby . WYW?_łvwa~ ~sporn
i czeka, a licznik przez ten czas wziaż szył w dalszą drogę. Said Abdul ttafis j mema ~ czasów c~s.arsk1c~ Chip 1_ poka: 
„cyka", wybijając coraz to dalsze kUo- widział odejście okrętu i odjazd pasa- 1 zywać obraz ?rzepY_chu .1 .wsoama!?śc! 
metro-godziny. j żera, po którym sobie obiecyWał sowi dworu. ~~ t~J epo~1 dzteh 11:1d chmsk1 

Nie zdarzało sie jednak chyba nigdy ty zarobek - ale nie przejął się tern rewoluCJa t me powinno mu s1e przypo-
. dotychczas, aby szofer czekał na pasa- zupełnie. minać. ~po.ki niewolnictwa.... - · 
J żera •.• pół roku. A jednak l taki wn>a- - Sahib obiecał, że przyśle zapłatę, Chmsk1e towarzys·!w~ ftlmowe zo-
' dek z.darzył sie ostatnio I da'f J)Owód wlec trzeba czekać - zawyrokował I stało przez ten drakonsk1 wvrok nara-
: prasie angielski ef do nazwania owego czeka~. . żone na wielkie stratv. . 
! cierpliwego szofera „»atwiekszym or>tY UpfyWafy dnie I tyg-odnle, a taksów- Aby uchronić się choć cześciowo 
j mistą świata". ka Nr. 189 wciąż stała w porcie z opu- przed niemi, sprzedało ono film. który 

A rzecz się miała tak: Szanowny srczoną chorągiewką. Koledzy Salda I jest zręcznie apracowany i przedstawia 
I Sald Abdul Hafis, szofer taksówki śmieli sle z jego łatwowierności, wdała dużą wartość artystyczna, do Ameryki 
I Nr. 189 w Bombaju. w Ind.Jach Brytj- sio nawet policja, ale Sald był nlewzru i Europy. 
1 skich, był człowiekiem spokojnym, ucz szony. Czekał na pasażera aż pół roku. Niewątpliwie więc rychło zobaczy-
ciwyrn i... ufającym swym pasaterom. Zaczęły o Saidzie pisać gazety, prze- my go również na naszych ekranach. ~ 

Pewnego dnia. gdy Sald Abdul Ha- zwano go największym optymistą śwla 

1 fis stał ze swą taksówką w pobliżu por ta. 
tu, wsiadł do niej pewien amerykanln, I czy rzeczywiście ów amerykanln 
który zeszedł na ląd z przybyle~o wła- młal wyrzuty sumienia, te przez swe 
śnie do Bombaju, a Idącego do Aush;alji roztargnienie i wyjście na ląd bez pie- TEATR MIEJSKI 
statku, aby obejrzeć miasto. Okrężny I nJędiy nie uregulował naletnej szofero ........ 

k l d d 
..niś, w środę „CJANKALI". 

śRODA. dnia 5.g0 lut~o. kurs po Bombaju w dodat u z so I nym wl zapłaty, czy też - co jest praw o- Jutro, w czwartek „RZEZ" 
Godz Il 58 Sygnał ca:a.su, hejnał m·aTfacki. pasażerem, Jest doskonałym zarobkiem podobniejsze - dowiedział się o wy- TEATR KAMERALNY. 

12.os Muzyka płyt gramofonow}lch. J3.10 ~mu· - to też Sald Abdul Hafis z zapałem tł"\\o·ałem oczekiwaniu Sald Abdul Ha- Dziś, środa 0 godz. fl,3() '· i dn: nas•ępnych 
dz f d komedia Verneuil'a „Kochanek Pani Vidal" 

nikat meteorologiczny, 15.0Q omunikat gospo- obwoził yankesa po swern ro Innem lsa, ość, że pewne140 dnia nadszedł która ci~zy się nie11łabnącem powodzeniem · 
darczy. 15.45 KOrimmi.kat harcers.ki 16 15 Program mieście. pod jeg-o adresem pr;: ekaz . na dość zna- W popisowych rolach para utalentow.anych 
dla dzieci 16·45 MUtZyka płyt gramofonowych Po ulcoAc.,.nnym. obJ"eździe ameryka- czn"' . kwot„, wyrÓ\' nuJ'a_C" z. naddat- artystów Zofja Marcinkowska i L. Tatarski A 
17.15 ,.Pogad a111ka. racijoamat.orstka" - wygłosi 11 uv "' " "' d 
dr. Heinzel. 17 45 Muzyka operowa Verdi'..,.o. nin oświadczył Hafisowi, że nie ma k:iem opłatę za półroczne zajęcie ta- alej I Dehelówna, St. Daniłowicz, St. Mieha-

Yj!i lak i W. Scibor. 
18 4? .~ozmaitości' ' . 19.10 , Skrzynka pooztoiwa przy sobie pientędzy. które zapomnial ksówki. T 
~oln1cz.a ·)9 25 Płyty gramofonowe. 19-40 '!Rad· w kabinie na okręcie więc zapłatę za Optymizm Said Abdul Hafisa został ., EĄTR PC?PU~ARNY. . 
iokronitka 19.58 Sygnał czasu. 20.()() Felieton. ' . k' ' . 'I . • . . _. dl' . . Dz1s ostatnie powton:en:1e arcywesołe1 ko-
zo 15 Audycja narodowościowa francuska 22.15 kurs wraz Z nap1w Ie1J1 P l ZYS e mu n~-! W pe1ni uspraw1e I\YIOTIY l wynagro- medfi Henrvk<1 7bienchowskiego . .:"fołżeńsbvo 
Kómuni.katy 23.00 Muzyka tanecz.na. l tychmiast · z okrętu. Said Abdul ttafts dzony. Loli". 

' 
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€Um lłrobem ukochanej 

Jeszcze w roku 1907, we włoskiej re i przez nią zastrzelił dziewczvne. Po 
wiosce Fondi pod Neapolem. zdarzyła tern podpalił stodołę i przypatrvwał się' 
się straszliwa zbrodnia na tle miłosnem. pożarowi, wyśpiewując na całv głos ja-

w wiosce tej żył nieiaki Vincenzo kąś pieśń miłosną, podczas irdv śpiący 
'.Antonio di Silvestro, młodv oasterz, w stodole ginęli w płomieniach. 
który zakochał sie na śmierć w pięknej Z domu mieszkalnego, zbutizony ba
dziewczynie, nazwiskiem Driada di lasem wybiegł brat Driady i iei nowy 
Sarro. narzeczony Guido di Corso. ale Antonio 

Miłość była wzajemna. Vincen·zo i przywitał ich strzałami. zabił na miej
Driada zaręczyli się, ale w orzeddzień scu rywala, a ranił cieź.ko brata zamor
ślubu dziewczyna zerwała z narzeczo- dowanej, poczem pozostawiaiac za so
nym, bo tY.mczasem serce oddała inne- bą pięć trupów, uciekł i ukrvł sie tak, że 
mu pasterzowi, którym był Guido di przez lat 23 nie można było ~o odnaleźć. 
Corso. Dopiero niedawno przvoadek zetk-

Z tą chwilą Vincenzo ooorzysiągł nął go z karabinierami, którzv go po-
zemste i pewr.ej gorącej nocv sierpnio- znali i aresztowali. 1 
'\\'ej, uzbroiwszy się w karabin, pod- Antonio próbował uciec i w tym ce
kradł się do stodoły z sianem. w której 111 skoczył z wysokiej skałv. ale złamał 
spała Driada, jej siostra i ieszcze dwoje scbie obie nogi i obecnie znaiduie się w 
domowników. J wi~ziennym szpitalu, oczekujac na pro-

Vincenzo w:Vwiercił w ścianie dziu- ces. 

Okradł ... fioefhedo 
oraz SW'edo niedoszłel!o ieścia 

Rozprawa karna, która sle odbyła' Ojciec mógł sobie pozwolić na ten 
przed kilku dniami w jednym z sądów zbytr-k, ażeby mieć pnete za zięcia. po
berlińskich, odkryła. w jak naiwny spo pros i ł tylko córkę, a:teby sprowadziła 
sób dała się uwieśc zwykłemu złodzic- chłopaka wraz z próbkami jego poezji. 
Jowi pewna ml-oda i bo~~ta panna, · cór Młodzieniec się zjawił, odczytał je-
ka wielkiego kupca berh~sklego. den wiersz, drugi i trzeci. ojcl~c uznał. 

Panna poznała go w muzeu~ Im. ce że to są rzeczy może trochę przesa
sarza Fryderyka. l_wrócll JeJ u~age dzone, ale zresztą wcale nie złe I z 
swą ~rodą I śmla1ośc1ą, .z Jaką ofiaro- przyjemnością schował rękopis, aby go 
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Chór Chór 
Rewelersów murzy ds Id 

wał się Jej na . przewodnika. . pokazać swoim, więcej obezna1~Ylll z I 
Rodzice panny byli zdumieni na- literaturą przyjaciołom. . 

głcm obudzen!em się w niej zamiłowa- Młoiilz ienlec zaczął bywać częściej, ~o, że prawdziwy dientelm~n nie_ no~!' b~dać dal~J.,I ·oto przekonat . się , że poe-
nia do s~tuk! i archeologjl. tak że wreszcie ojciec uważał za sto- • Jedwabnych ~hustecz ek; ale ze dziwnie zJe. mtodz1~nca są to przep~sane doslo-

. ~odz1enme, nawet par~ razy na t ć 0 ·e. 0 ·rodzin 'ale mu przypominała desen całego tran-
1 
wme poezie Goethego I że Jego chuste-

dz1en, gdy tylko m!ata chwilkę woln~, s~~~e o~:iyym~l ~~ch~aTą odpowieętlź. 1 sportu chusteczek, który mu pr~ed I?e- czki pochodzą !s~otnie z ~r~dzieży, 
wymykała się do muzeum. Rodzice się n . . I wnym czasem ze sklepu skradz10no. I Pełnego nadziei mtodz1enca arcszto-
cleszyli, bo nie wledziell, te chodzi tu -k Cbzyśł S!ę panGkiethdy ~oszczyl o. . Tu jednakże na pytanie, gdzie mlo- wan·o I stawiono przed sąd, gdzie się 
tylko o owego przewodnika. to, to Y o;cem oe ego· dzfeniec kupuje chustki. padla niemniej pokazało, że podczas rendez-vous ze 

Wreszcie sprawa wygzła na Jaw, Ojciec połknął te impertynencję._ alej impertynencka odpowiedź. swoją ukochaną wyłudzał od niej in-
bo wyjść musiafa i panna oświadczyła, stał sl_ę niedowierzający. Uwagę_ Jego - Potrzeba Jeszcze, abyś mnie pan fo rmacje o sklepie ojca, które mu potem 
że nie może żyć bez swojego kawalera, zwróciła !edwabna chust_~ćzk~. $te_r- z.apytał, ·gdiie kupuję moje poezje!... ułatwiły kradzieże. 
który jes.t pełnym nadziel poeta,. cz.ąca z kieszeni mlodzieńca, me d1ąte- • „ Ojciec · znowu: zmtlczał, ąl e zaczą: . 

' . • ·~ ': ... . "! ~· 

A••••••••••••••••••••••-.ii. ·Lokatorzy mieszkali wjdocznle tylko na ! tych kilku lokatorów nie warto trzy-

j l drugim piętrze: Na podwórzu, ani w mać specjalnego urzędnika. Ja te spra-
!B .bramie · nie b.yło nikogo. wy wszy~tkie załatwiam. · 

---• :Jer•v aft. ··--~ Nie miał kogo !lawet sp~a~ czy mie - Więc w takim razie prosze mi po 
ścł si?, tu biuro _firmy „Heinrich ;Krafft wiedzieć, kto teraz zajmuje ów lokal po 

U • fi · D •• Id f & Co • Pr~ez k1lk~ ml~ut stał mezde- Kraffcie? „ - P I Or .z . u s se o r u cydowany, Wresz~1e U]rzal :vchodzą- - Na parterze, z frontu. ood nume-
cego do bramy męzczyznę z m10ttą. rem tr e · · k · k" d ·k 

. . .. - Czy pan. Jest dozorcą tego domu? że si z cini mi_esz a Ja is urze m , rno -1 .„ ł · &. i „ -A I owszem - odparł zagadnięty. ez pa~ d? me~o uda~. . 
.iir~nsoq nt1 romans "'rum no.nu _ Pan niby w jakiej sprawie? R ęck1 r.1e ominął tei okazn. lecz me 
: na fłe pr_ogdsifl'Uf:li .sdor1.eń. : _ Gdzie tu ma swe biuro Krafft? wiele . z_yskał.- Okaz~lo sie, że obecny 

__ Krafft? ... _ powtórzył dozorca. w!aśc~c1e l m1eszkan.1a numer trzy,. me 
- Taki tu nie mieszka, ani nie ma żad- wiedział k~o . był J~go poorz.ed111k1c~. 
nego biura. Wprowadził s1~ ?ow1em do. m1~szka111a, 

33) 

$młeclarka r-07.dyWata słe w podz~ rzuclfby sfe na oszołomioną babinę I roz - To niemożliwe. Wiem napewno, g~y ~yło .ono. JU~ puste. W_1e.dz1ał tylko 
. kach. , całowałby ją z wielkiej radości. ~mle- że tu .ma swe biuro. tyle, ze 1m.1eśc 1 l s1 ętu dawme1 skład ma
. - DzłekuJe panu serdecznie za to, !e ciarka nie ruszała się z miejsca. patrząc - Może pan sprawdzić w książce szyn ro mczych, lecz dokąd wvprowa
stanał pan· w obronie biednej kobiety. To ciągle zdziwionym wzrokiem na rile- meldunkowej - upierał się przy swo- dził s.ię v:taściciel, n!e miał pojecia. ~~ie 
dzM nie pierwszy raz. Malo, że. cały zwykłego eleganta, który zachowywał jem dozorca. - Ja takieiro nie znam. było mne1 rady, musiał zrezvirnować na 
dzdeń ciężko pracµJę, . łatac po wszyst- sil) całkiem Inaczej niż ludzie zdrowi na - Pokaż ml pan książkę. razie z d:ilszych poszukiwań ze wzg-le-
klch !mletnlkach, gdy przychodze zmę- umyśle. Gdy Rzecki w dodatku w.pako- Dozorca wzruszył ramionami i udał du na późną porę. Wiedział. że Krnift 
czona do domu, muszę się Jeszcze uja- wat jej do łapy papierowy banknot za się w stronę swego mieszkania. Rzec- mu nie ucieknie. Nie mialbv zresztą naj
dać z tern! pętakami. · 1 dwie umorusane koperty i ka watek po- ki podążył za nim. W spisie lokatorów mniejszego powodu. Rzecki. ani na ,·hwi 

Rzecki, nie słuchając Jut ·co m6wł doń brudzonego papieru, straciła wogó1e na ostatn ich stronicach nie znalazl te- lę nic nie podejrzewał, że właściciel fir
śmleclarka, spojrzał na lrupę śmieci I głowę, nie wiedząc Już co myŚleć. go nazwiska, ale przerzucając pi erwsze my mógł mieć coś wspólneg-o z uniorem. 
wzrok Je2'0 padł n·a.gle na złe-l~ną koper- _ Nareszcie!.„ _ mówił do siebie, kartki ~siążki meldunkowej napotkał , Przypu~'?;za~ rac~ej, że 1:Pi?r praw<l:.>
te. taką sama. Jaką włdzl~ł nieraz w ga- uśmiechając się z wielkiego szczęścia. nastepuJącą pozycję_: „Heinrich Krafft podobnie, ta1etnm~zym 1ak1ms sposo
blnecle Farbera i w któreJ U«>iór przesy- Nareszcie będę mógł pokazać molm ·wro. & Co, maszyny rolmcze, skład, parter, bem wydostał z Jego składu blankiety 
łał swe cyniczne listy. gom kim Jestem! I!... Mam jego papier f~ont, _m1mer t:zy". firmowe, odciął nazwę firmv oraz jej 

Zaintrygowany podnl6sił ko~rtę l w ręku!... . · - ~· w1dz1 pan zawołał uradowany adr.es i n~ tym papierze wypisvwa! s ;c 
przyjrzał się dakladnie. Wyciągnął Jeszcze raz z kieszenCza dzJentt1karz. zw1erzema, które następnie posyłał do 
Wewnętrzna strona koperty była rów- tłuszczony kawałek papieru I zlelqn- Dozorca rzucłl okiem na książkę policji. . 

nleż taka sama. kawą kopertę. Spojrzał na adres. „z;b(}- meldunkową i odp~rł: W każdym razie byto rzecza pewną, 
Rzecki, nie mówiąc ani słowa, na- żo~a 54":·· Miał przy ~oble plan ~iasta --:- Owsz~m, widzę. Ale .Pan ~i~ za~- ż~ ~rafft m1~.:;iałby coś wiedzieć 0 znik-

chylit się nad kupą śmieci l począł grze za1rzał więc i natychmiast udat się . pod ważył jedne~ rzeczy, a m1anow1c1e, ze nięcm blankietów. Przecież szukaM w 
bać patykiem, szukając czegoś inten- wskazany adres. . „ , Krafft Już ~1ę dawno z nasze~o domu całym Duesseldorfie teg-o specja . r,·~ ·o 
sywnfe między papierami I szmatami. Ulica. Zboto~a ml~śclła sJe hen! -~ wyprowadził. . g~tunku papieru I nigdzie g-o nic .r,r,ale-

Koblecina przyglądała mu się z wiei na d_rug1m koncu miasta. Rzecki nie - Rzeczywiście - odoowledzlal z10no. Dopiero śmieciarka wygrzeb1 ta 
ką ciekawością nie wiedząc 0 co cho- zwazal na to I nie chąc odkładać zała- Rzecki, nachylając sle nad ostatnią rub- go z Jakiegoś śmietnil~J:l.. Jak to czasem 
dzl. Rzecki roz'.rzucał śmiecie f wYło- twienia .tak ważnej sprawY do następ- .rY~I\~. gdzie widniał stempel komisarjatu dziwnie się składa! Rzeckiemu przy
wił wreszcie z pod kupy gnoju kawałek nego dma, wsla~l do taksówki I kaial .pol1cJ1. - ~ymeldowany. Ale dokąd r,ię pomniało się w tej chwili zdanie jakie
zapisane~o papieru. Chwycił go obu- sle Qdwieźć na uhcę Zbożową. „. wyprowadził? goś autora detektywnych powieści, któ
rącz I przysunął bliżej pod światło. Na Po upłyWle godziny szofer zatrztg- - Tego me wiem - odrzekł dozor- ry dowodził, że niema zbrodni na śwle
marg-inesle v.-idviał ten sam znak wod- mar taksówkę przed domem, oznaczó- ca. - St.empel wykazuje, że Krafft \Ą'Y- . cie, która nie nozostawitabv oo sobie 
ny „Budan". nym numerem ,5-;. Zapłac!f szoferowi na · prowadr.1ł się 7 stycznia 1929 roku. 8. h jakichkoLviek śladów. 

Spojrzał na pismo. Byto to zwykłe leżność i stanął na chodniku, oglądając t~ nastałem. w maju tego sa_me~o rr· 11, Zbrodnię taką mogtabv dok•onać j~, 
doniesienie jakiejś firmy w sprawie o- uważnie nazwiska na szyldach, wisza-101e moge więc wiedzieć co s1e z nim <> la kaś isto'a nie\-;idzialna. Ponieważ jed
trzymania towaru. Na blankiecie wid- cych nad witrynami sklepu . .. t'J'a żadnym ło. · i ll'1.k, jak dotychczas morderstwa są naj
nlał dokładny adres firmy: jednak szyldzie nie znalazł szukanego - A może gospodarz bedzie wie- cześciem dzielcm nie duchów. lecz praw 

- .Jlełnricb Krafft & ul. Zbożowa nazwiska. . . . dział? . dziwych zbrodniarzy z krwi i kości, 
54". . . W~zedł do bramy! Był to ~1ew•elk1 - Gospo~a:za mema, wviechat. przetr naLkrę~nlej na\vct ukry ie : iadv 

Rzecki o maro me podskoczył z wiei . dwupiętrowy dom. Pierwsze p:ętro za- - A r imm1strator?.„ 1 muszą wyjść n:l jaw ... 
klej radoś ci. Gdyby się nie wstydzit,: jęte było prawdopodobnie przez składy. - 1'4iema u rhs admiri istra ~ora. f'1a (Dalszy c. :-;rr • -

' 
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Dziś 1tr11111era! 

Wspaniały film produkcji krajowej o wyjątkowo atrakcyjnej i emocjonującej · treści „ 

' Dzieje wielkiej m.fłoścl według scenarjusza Jerzego Brauna. Re:tyserja M. Waszyl'lskiego. 

ZBYSZKO SAWA 
MARJA BOCiDA, JERZY MARR, JAGA BO RYTA, WŁADYSŁAW WAL TER, PAWEŁ OWERŁO. 

Zdjęć dokonano: W Gdyni, Gdańsku, Sopotach, Sztokholmie, Tczewie, Orłowie, na Helu i Jastrz~biej Górze. 

Udział marynarki handlowej i wojennej, kadetów szkoły morskiej, oficerów policji morskiej i załogi S. S, .Gdynia" oraz statku szkolnego .Lwów•. 

Wspaaiała ilustracja muzyczna orłdes1ry symfonkzne1 pod dyrekcją A CzudnowskiE"go.-Początek seansów o godzinie 4~ej po poł„ ~ ~ob. i nledz. 
o g. 12-ej w poł. ost. o godz. 10-ej wie1:z. ~ Ceny miejst: na I seans od 1 zł., w sob. i n;edz. od godz. 12-ej do 3 ej wszystkie nue1sca po 1 zł. 

Dr.med. 

H. L~~l[l 
Coglenlana 43 

Tel. 14-1·32. 
SJ>ecialista chorób. 
akórnycb wenerycz 
nych i moc:z:opłcio· 
wych. Naświetlani-e 
lamp4 kwarcową. 

Puyjmuje od 
g.8 do l O rano 
od 5-8 w. 

Dokł6r 

Woł~DWY~~i 
Cegielniana 25 

Telefon 126-87 
Specjalista cho 
rób skórnych, 

I wenerycznych 
ElekłroteraJli a. 

Leczenie lamp-
kwarcową. 

przyjmuje od godz 
8-2 i 5-9 wiecz 
wniedz. i święta 9-1 
Ola pd od S -6 
do dzielna poczek 

Dr. med. 

•pecJalista cho 
rób skórnych 
weneryczn~ch 

· ł moczopłciowych 

aL Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Pnyjmuje od 8-11 
1 od 5-9. 

w niedziele i łwięta 
od 9-1 

Oddzielna pocze-
kalnia dla pań 

Dr.med. 

~t. Bm~r~ol 
Moniuszki 11, 

telefon 63-22.
Cboroby skórne 
wenerycine elek· 

troterapja. 
Przyjmuje od S-10 

od 5 - S wiecz' 
• lliedz.. od 10-12 

mo,kiewtldego 
lconserwatórjum 
. udziela 
le1ecjl grN 

fortepl•nowef 
· _,schodnia 7 :t 

· mt9, 

Rezbożne dziewcz~· 
to p ro m ie n n a pieśń miłosna młodych dziew,· , 
amerykańskich. 

Bezbożne dziewczę 
to arcydzieło, które rzuca wezwanie metodom storo· 
w~nym dla poprawy społeczeństwa. 

Bezbożne dziewczę 
to zdarzenie prawdziwe, potężne w realizacji, genjalne 
w swej prawdzie CECILE B. DE MILLE. 

Bezbożne dziewczę 
to arcy lw6r według rozgłośnej powieści „ATEISTKA• 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I OAl:łlNET DENTYSTYCZNY 
PRZ\' GóHNY M RYNKU 

PlotrKowsłia 294, teL 122·89 
(przy przystanka tramw. pabjankkid1) 
Czynna od 10-ej rano do 7-el wiecz 1 

w niedziele I świeta do 2-ej po t>Ol ' 
Wszystkie specialnoścl I ,dentvstyka. 1 

Kaolele świetlne. lampa kwarcowa, 
ełektryzacJa, Roent2en. szczeolenla, ' 
analizy (moczu. kału, krwi. plwocrn , 
wydzielin ltd.). Operacie, opatrunkL 

Wizyty na mfa~to. ·Porada 4 1.~· 
Porada dentvsł\'czna o.raz wenerofo. 
dczna dla chorób skórnych 1 W!llle· ' 

O'CZnYch 

3 zło1le. 

PORADNIA 
wenerologiczna 

Leliarzy-specjallstów 

Zawadzka I. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11-12 i 2-3 pnyimuie łękan:·kobieta 
W niedziele i 6więta od 9-2 pp. 

Lecieoie chorób : 
Wenerycznyi:n, moe,zoplćlowych 

' skórnych, 
Badanie krwi i wydzielin na 1vłili1 i tryper 
Konaultaci• z neurologiem i urolofiem 

Gabinet światio-leczniczy 
Kosmetyka lekarsk~ 

Oddzielna poczekal..rii a dla kobiet. 

Porada 3 złote. 
UBIORY meskle. damski& obuwie •. 
swetry na wvplate. Piotfkow:>ka 37.j 
(U wejście, 1 Dietro. . , 

- ------

l•SZY D:fWIĘKOWY KINO•TEATR w LODZI 

•,,SPLENDID''• 
========NARUTOWICZA 20. ======== 

I 

Dzlł nleocfwolalnle po ro ostatni! 

I. Znakomita. Awłałowej sławy 

I za Kremer łpiewa Azere~ na!lepuvch plo~enek 
po łranc:usku, hiszpańsku i po angielsku 

li. Najnowszy dźwiękowy film p. t. „Romans sp61czesnej · panny11 

z Colleen Moore 
w roli tytułowej, oraz l'IEIL HAMILTONEM jako partnerem - - -

Ili. Publiczności "Splend du" zaprezentufe swą w~panial\ urodę Miss 
Polonja na rok 1930 ZOFJA lłATYCKA: 

Film wyświetiamy na aparatach WESTERN ELECTRIC COMPANY. 

Początek seansów o lfodz. 6, 8 i 10, 
Ceny mleJ•c na wsz1rstkle aeanse zł. 11 2 I a. 

,Awantury Miłosne 
z 

Harry Liedtke'm 

Doktór 

P. Klinger, 
~borobv wenervczne. skórne I 'l\'fosów 

ANDfUfJA z. TEL 112.zs. 
Leczenie lampa kwar.:owa. analizy 
l{rwi i wvdzielin PrzYimule codziennie 

od 11-1 i od 6-8 w. w aiedziele i 
świ~ta od fO do U. Oddzielna pocz&-. 
icalnia dla pad. 
Od 1-2 w Le..:znlCY CPlotrkGWska 62) ------------ ---

ul. CEGIELNIANA 29 
Gabinet wenerologiczny 

O·ra S. KANTORA 
dla lec:renia chorób skórnych 
weaerycznych i moczopłciowych 

Makulatura 
do sprzedania. 

Wi&domoś~ w administracji 
.Republika u. 

HALLO 183-40 .•. Rad.io • Pogotowie„ 
wL Nachumow, Pomorska 20. Naura· 
wa t>rzchudowa. ładowanie wypcżY
~zanie akumulatorów. 10. Z 

Dokt6r Dr.med. 

ta~nn~w~Ki ~~~~~~ 
i specjalista chorób i wen~ryczne 
skórnych, wenerycz 
'nych ł moozopl~io· Nawrot 2 
I . wych teL 1 79-89 
Plołl·kowska70 przyjm. do 10 rano 

(róg Traui!ulta) i od 4-8 
tel. 181-83 dla pań spec. od 4.5 

Pny!mufe od 8.30 w niedz, od 11-2 pp. 
do 10,30 rano. od 1 dla nie za moinycb 
do 2.30 pp., od ó ceny lecznic 
do 8.30 w„ w nie· 
dtielt i święta od 
10-t•el. Oddzielna . ur. mea. 
poczekalnia dla pafl I ik 
I Dr. med. z· . 

M. ~ l Al rn ::·~::~:;~:.:: 
ul. Zielona IV!! 61 C_hor. neł'wowe 
, Telefon iSS-49, • wewnętr:.ne. 

I Chor s!.u.>r'1e spec. psycho-nerw1-
1 wen~rwczne ce (~tak~ nerwowe, 

·Przyim. od 12-2 Przv'muie od 5-7 I ł 7'/t- 1'Pfr w, Dla niezam~~ nych 
c~nv łer ;';1.C:~ 



Imponujący rozwój 
piłkarstwa w Argentynifl 

Z życia klubów 
i związków sportowych nodiliod:rqcq ·ni~d~i~I~ 

.•:' 

NaJwłekszY stadJon sportowv w Ar
r:en tv nie, iwany Sl. Lorenzo. nie o<.lpo
V:\ada jut obecnie SW:\ pojemnością ob
lkiona na 70.t)OO \vldzów wvmogom 
frekwencji publiczno~ci. Z tego powodu 
Pilkarski Związek ArS!"entyny zmuszo
ny został do· op:-a~owania planów bu
'dowY nO"\>.'e~o stadjonu obliczonego na 
150.000 widzów. Ogromny ten stadjon 
wybudowany zostanie za 1>ieuiądze 
Z1rvląiku. 

mec:z piłkarski Turuic:l·Dled 
J'ak się „Express" dow1aduJe, odbi;-, rownlctwo !lekcji piłki notneJ 1(1. Tttrv

dzle się w naddw<lz~cą niedzielę towa~ stów postanowiło nie tracić obecnie wCJ1 
rzyskle spotkanie piłkars~ie między dru nych terminów t do rozgry\\·ek mi
żyną Turystów a mistrzem klasy BI strzowskich · rozegrać Jakna}wh;kstą 
okreiru ł6dzkiego Bie~lem. Druh1na Tu ilość spotkań towarzyskich. Najważniej 
rystów będzie wzmocniona Kubikiem Si:\ ku temu przeszkod<t Jesl bra~ prze.: 
na obronie. Zawody odbędą się o golłz. clwników, gdyż nie wszyslkie kluby są 
11-ej przed południem na ,boisku przy Jut przygotowane do tak wcze~mego 
ul. Wodnej. Na przcdmec~u gra ' rezer- rozpoczęcia sezonu. 

Na odbytem w dniu 2 b. m. waTnem 
zebraniu Kl. Sp. Gentleman został ukon 
stytuowany Zarząd w nasttJpujący spo
sób: 

Prcies: l>. d:v'T. A. Rrod 
I wł.ce-prezes: p. dyr. M. Ab'ram'O-

wicz 

wowy z~spóf Turystów z Oeyerem. Kie 

U wlce-prezes: p. Chojnacki 
Sekretarz: p. L. Szymkiewicz 
Skarbnik: t>„ H. Końsk ler 
Członkowie Zarządu: pp.: St. 06rdI 

f 

Po meczu 
Mi 

Polska -Niemcy 
czyk, Barariski, inż. Rosenblat, inż.
Płockier, M. Rundsteln, S.i. .Rabino
wicz.. 

W skład Komisji RewfzyJneJ wcha.. 
dzą pp.: L, Plasi, P. ,Wytrz.yc, 1 in!. 

Przychylne głosy ·prasy niemieckie) o grze pQlskiej 
repreze.ntac.ti państwowe.ł 

l{OSt:llfeld. . · 

Ping-pong 
Rozgrywki o mistrzostwo lodzi 

Mecz hokejowy Polskn-Nlemcy ro· I doskonałej gry Jej bramkarza Stogow„ J Niebawem ukazufą sle r'6wnłet nasi W roz.grywkach plng-pongowych o 
zegrnny w niedzielę w Chamonix przy- 1 skiego udaje się nant wyrównać ze zawudnicy w koszulach czerwono-bia- mistrzostwo Łodzi uzyskano ostatnio na-
niósł nam jak wiadomo porażke, która strzału Janacka. łych. stępnjnce wyniki: 
jest tym boleśn!ejsza, te soowodowała I W drugiej tercji tente doskonały za- Z miejsca tempo gry bvło b. ostre. Sala l.K.S-u. t.K.S. TT - Orator-
jż zostaliśmy wyeliminowani z ram kon wodnik niemiecki zdobywa drug~ bram Adamowski najlepszy gracz drużyny Jum li - 4 :6, Ł.J<.S. - H.akoah 11-4 :6. 
kurem.:ji o tytuł mistrza Europy, mając : kę. polskiej drlb_luje doskonale I kilkakrot- Sala Widz. Manul. Orator Jum I -
w mtilc1)szy111 wypadku szanse zdoby-1 W kilk:i rn!rtnt pótnieJ skontu2Jowa· nie strzela na naszą bramke. lecz Leio• Whlz. Manuf. I - 8:Z, Ł.K.S. I - Widii. 
cia trzcdei=o miejsca. ny zostaje bramkarz pulski I miejsce Je· weber broni wszvstko. Manuf. I - 4 :6. 

W Niemczech wiadomość o zwycię- go zajmuje rezerwowy, który puszcza Pierwsz<\ bramkę zdobvwa Tupalski Sala Kruszendera Pa1J. Maka'bl I Pati. 
stwie n:prczcntadi narodowej z Polską I b. daleki strzał Janacka. W ostatniej I z dalekiego niezwykle ostrego strzału w - Kadimah I..:.... 8:2, Krusi,ender 1- Ka
.w~· wołal ogromny enruzJazm, a prasa I tercji ambitni polacy nacicraJa coraz c- róg. W tym okresie bramkarz Polski dlmah I - 4.:6. . 

1 
y M. 

niemiecka w ten sposób pisz~ o niedziel nergiczniej, lecz drużyna mcmiecka bro Stogowski ma duto pracy, lecz i on Sala Kadmialzu. Kadlma 1 TH - . 
nem spotkaniu: ni się brawurowo". broni doskonale. C.A. - 10:0, Hakoah Il - OralorJwn II 

„ Vossisd10 Zcłtunit': Niemiecka re- ,.n. Z ant Mittal(': •• Niemiecki te:im Wreszcie uda Je słe naJleoszemu na- 1 :9. „ 
prezentada hokejowa miała wyj:~tko· pat'Jstwowy ~iał du.to .szcze~cia Yf tego past~ikowi drużyn~ niet~ieckieJ Janac"' ( Sal!' K.adlmalm. Ntedzl~la, dn.23-~o ·we uczęsde te w spotkaniu z Polsk:i. rocznym turmeju bokeJowym o nustrzo- kow1 uzyskać wyrowtmme. stycznia r. b. Ż.K.S. Kadlmah 11 .K.S. 
lód tn1ł wyi'ltkowo do br v. twardy. stwo Europy. I Pod kotliec pierwszej rundv znów Hakoah. Il - 7 :3. 
nn którym nasi zawodnicy dobrze sic Wpierwszytn rzędzie r>owłodło słę zaznacza się przewaga Polski. lecz obro !'0nied,zlałek, d~. 4 styc~nla r. b. Ora-
czuJ:\. nam w samem losowaniu. Nasze pierw· I na nasza gra doskonale.' tonum II - Hako~b I - 9 .L 

fizycznie si!lly zespół polski, uste- s~e 9wa mecze były łatwe do wnna- W dn~iej tercJ! udaje sle Niemcom Sedzlowat p •• Aidennan. „ • 
powal nam w taktyce 1 tedmice. Zawod i ma,~ z ~alsk~ udało się nam tvm razem zd?być Jeszcze dw;e bramki. prz~czem Wspaniałe wyn1lu 
t\ky niemieccy mimo utraty pierwszej co~ fQWJllei uwa~~ć motna za szczę~cfe dzielny bramkarz polski Stogowsk1 scho . , 
bramki, która zdobył dla Polski Tupal- f gdyż akurat lóq nan1 sprzyjał i był taki dzi z boiska gdy:! przv zderzeniu się ze niedzu1/nego ra1du 
ski nie upadli na dud1u, przedwnie par· o jakim marzyli nasi wybrańcv. O wcze 

1 
Scrotlem otrzymał silne uderzenie ki- Nłedzielny zimowy rald motorzystńw 

Jl caf;\ siłą naprzód I zuołali wywalczyć snei goc;liinie rozpoczął sie nasz mecz Jem w twarz. lóctzkich, byl, jak już donieśliśmy, int-
sobie zwyclęhtwo. z doskonale rozwinięt'\ fizy<;znie druty„, . ~rużyna niemiecka m_fafa b. ~o~~ prezą ze wszechrni_ar . udaną. zar'.iwno 

PMrczenrncJa polska byfa zupełnie - ną polski\. dz1en, zaś po!acy wakzvh b. ambitnie 1 pod względem os1<igrn~tych wyników. 
row~l;rz~dnym przeciwnikiem naszego Pierwsza uką.zu1e s.le na boisku drn- I ofiarnie, lecz bez szcześcla. Zwłaszcza liak I IPOd względem organiza~yjnym. · 
Zt:1'polu t Ktlyby Niemcy nie zasrosowa-1 żyna polska W pięknych .czerwonych ko I w pierwszej tercji mogli Zdobyć kilka Pisząc o wynl.k~ch, . d~liśmy wyraz 
li umieji:tnel taktyki w ostatnich dwuch szulach z orłem na p1crsmch. e 1 bramek. tyl!ko przypu~zcze~iu. d:z.1ś Jednak może-
ten;ja;;h, kto wle jak skończyłby sie ten miJfiW; • my s1e . dzl~hć śc1slem1 danem!, które 
nlecz". w~kazuJą Jasno, że poziom sportowy: 

„.Montag'': „\V niedzle\e nrzed potu- p 4 4 m· I d„ - ra1du byl _nap~awdę wy~okl. " 
dniem oduyro się .z niecierohwością o- Jf Oaefla a· ID 00 . Jl .Kl~~yflknqa kat~gon.1 „A (ma~~~Y. 
czekiwune spotkanie hukeiowe Polska . ~OJC~}' -~cze) przedstawia się na~t~Pił-
-Niemi;v Zawody odbyrv si~ w godzi· przeclgflo sfłr6cenh1 proframri leftAoaflet.u~•nef!f) Jąco1. )· .,.. R' d 

1 
(M t h ) 

- · • Ód b ·f J ~ li I d · 1 eam 1e e o osacoc e -
na~b porannych. kiedy I . 1· ~~zc..:~e , , .n~ O ~p ~ zre . , Hoffman (Molosacoche) - O pkt. 
twardy, podczas gdy w m1are zl~łlzarna · Program igrzysk olrmp1Jsk1ch musi powiada się f:n!adzkl związek' lekko- 2) Grilnbaum (BSAr _ Webb (Cal-
ale południa stawał s!e coraz mlększy. ulec reorganizacji. Oto ~losy prasy spor atletyczny, który R'rOzi nawet wycofa- tophe _ 2 pkt karne . 
. Di.i . zespołu nlemieckies.ro który jest tow ej caf ego świat.a, która domaga sit;, niem sie z roz~rywek olimpijskich w 3) we.gner (B~(A) ·_ Patzer (AJS)-
dPbry technicznie był to poważny han- by program następnej olimpjady wstał wypadku, ~dyby konkurencje te zosta· 2 pkt. karne. 
ukap. bardziej dostosowany do obecnych wa- ły skreślone z programu olimpl!skiego. 4) Lange (DKW) - St!Mt (DKW) -

Drużyna niemiecka zdobyta slę runków. I Stanowisko szwedów jest zupełnie 3 pkt. karne. 
wreszcie na b. efektowna gre. mimo iż Między łnneml Powstał projekt. by z zrozuml~le, jeśli się weźmie pod uwaR"c:. 5)Szeffer (DK\V) .-.... Jeske (OSA) _ 
grafa z pierwszorz1;dnym orzeciwpi- z~wodów łckkoatletyczny~h na olim-i że właśnie w tyc~ biegach finlandciw-: 5 pkt. karnych. 
klem. który walczył zaciekle do astat- pJadzle s~reśHć konkuren~Ję 10.000 me- cy no i wogóle P3:nstwa skandynawskie 6) Marsze! (AJS) - Horn (BSA) _ 
nie! minlit}' gry. Pierwszv ounkt vfoby- trów i bieg 3.000 mtr. przez płotki. są bezkonku.rencvme. 20 pkt. karnych. 
:wa Polska prze~ Tupalskiego I mimo Przeciwko temu projektowi 1tlośno wy- 7) Kumer (13MW) - Neuman (DKW) 
mmii=sw ut&li a:iu:aunuw«WHllG -34 pkt. karne. 

· 8) Meister (BMW) ~ Nagel (BSA).-

~ O,~fld niemfe(ftif!fl() ~DJiq~łiU SS ~~s~~~~J~0 kateg-orJI •. B''_ (maszyny 
:dowarzueJłw kolarskic:la z ~rzyczepkami) prz.edstawia się nastę-

• . PUJąco: 

tłowy rekord 
Awiatowv w piv1vaniu 

'Amerykanka Helen .Madison pobiła W tych dniach rozpoczvna sle mlc:- f 1000 drutyn, uprawłaJl\CYch Inne t>tOcz t) Te:im Nestler (DKW) _ Mentzel 
przed kilku dniami w Los An~elos re- dzy ~a:rodo~vy k~ngres kolarski. na któ j polo gry na rowerach. · . (BMW) - 1 pkt. knrny, 
kord świata w pływaniu na 220 yardów I ry między mnemt rozpatrywanv bedzle W okresie 1929 roku odbvło słe na 2) Jung (AJS) - Stefański (BSA) ..... 
w stylu dowolnym. uzysku}i:\C czas 2:39. wniosek niemieckiego związku kolar· wszystkich welodromach niemieckich 2 lfJkt. karne. 
Rekord światowy na tym dystansie na-

1

1 skie •W sprawie przyznania związkowi I 416 imprez kolarskich, a na szosie od· 3) Stelnert (BMW) - Teppe (BMW) 
lctal do tego czasu do tv\arthy Norellus, 1 temu 18 głosów zamiast dotYchczaso• było się 1096 biegów amatorskich. - 3 pkt. karne. 
która na tej przestrzeni uzvskala czas wych 12. Dodać należy, te 1>rnwo do 18 Związek niemiecki sprawuJe kontro- 4) Buckley (New Jmperlat) - Kola• 
2,40,6. głosów maj:i, tyfko nnJwleksze ł najlicz· le nad 69 welodromami letnieml ł 7 zi· kowski (AJS) - 18 pkt. karnych. 

niejszc zwli:lzki paiistwowe. moweml. 5) łilffer (Dou·glas)~Stolarow Und.) 
Wielkie zawody w związku z tym swoim wnioskiem, w okresie 1929 roku niemiecki Zwin - 35 pkt. karnych. 

'"'"'Orto•vA w Orec1'1' który Już dziś budzi zastrzeżenia ze stro zek Kolarski wydał potężną sumę .Z-eh Przed zawodam• 
u>J • "' ny związku francuskiego, nicn1cv publl- miljonów 200 tysięcy franków franc. na 

z okazji setnej rocznicy nieoodlegto- kują dane statystyczne odnośnie zrze-1 imprezy kolarskie na torze. oraz bokse't'skfemi w rilharmonfi 
tel Gre..:ji odbęda sie w Atenach w dn. srnnych w związku niemici;kim stowa- 750.000 franków na imprezy amatorskie Jak się dowiadujemy, w n!edzlel-
25 do Jl maja 1930 r. wielkie między- 1zyszeń i ogólnej jego dzlałalnośc!. na szosie. nych zawodach bokserskich w filhar-
n<irndowe zawody_ lekkoa.tletvczne, w I . Z ?any~h tych okaz.uje s~e. ~e nie- , N.a kol~rsk~~ ir:nprezv z~wo~owców monji ujrzymy na rini.ru aź dziesi ęć 
których wezmą. udział m. m. lekko.a tle- n11eck1 zw1<\~e~ kolarski _ obe1mu1e 1500 1 Zw:uzek N1em1eck1 ~ydał mew1aryf;·od- par! Organizatorzy dokładają dużo sta
ci niemieccy Hir~7hfeld, Wegener 1 El- stowa~zysz~n t kl~bow, 62417 kol:;trzy. , r.ą sumę okola 4. nuljon6w złotvch po!~ 

1 
ranla, by zawody wypadły jaknajoka

drascher; z AnglJJ - lord Burghley; z W łome związku Jest zareJestrowanych skich. Z sumy teJ - około 800.000 zAo- ; zalej. Wszyscy zakontraktowani zawo
fi11lantlji - Nurmi i Larva: z Prancji - 600 drużyn . uprawiających polo na . ~o-: tych zabrali zawodnicy zagraniczni, dnicy zagraniczni oraz mie:Scowi za. 
Meranc, Noel, Ladoume~ue: z Italii - werach, 200 akrobatów-kolarz-y. ponad p1zeważnie francuzi, belgowle i włosi, wiadotnili już o sw ;m przyjeźdz ie. Za-
1Tavernaxi i facelli a z Węgier - Szeps 10.000 członków uprawiających moto-lsorowadz.eni na zawody do Niemiec._ , 1wody zapowiadalą sie niezwykle lute„ 
i Kesmarky. · l c:rklizm i automobilizm. a wreszcio · resuJa.co · ' ... - ·· ~·· . , , 

·' 



.Ospa 
111 !Doin6oju ł ..tonaunie 
J/:!1· · · Londyn, S lutego. 
„ Według doniesień z Bombaju epidem 

fa, ospy przybiera coraz groźniejsze roz
miary. 

W przedostatnim ty~odniu zanotowa 
no ogółem 2.600 wypad!ków zachorowań 
w tem 662 śmiertelnych, w ostatnim zaś 
lfoZJba zachorowań podniosła się do 
3.700, z czego 716 osób zmarło. 

R_ównież w samym Londynie wzra
sta · hczba zachorowań na ospę i podnio 
sła .się z 200 w listopadzie na 539 w sty-
czniu. , 

.; Z.azn~czyĆ naJdy, fe W AngJji nie O

bowiązu1e przya_iu_s~we szczepie.D.Ie o-
•.PY: , - . \ 

....,. --.-..-- -~ 

U.1storka rosyjskich 
~ rewolucjonistów , 
w s,owieckiem więzieniu 

J • "'': ·r - · · 1 ' • Berlin, 5 lutego. 
/ J'ismo socjialist6w ~s_yrs:kich na emi

g'racji „Sotjalisticzeskij Wiestnilc'' podaje· 
na podstawie wiadomości, otizymanyl!h 
z Moskwy, iż GPU. aresztowało i osadzi 
ło w więzieniu w Permie słynną rosyjską 
rewo.J~cjonistkę Wierę Figner, liczącą. 
obecnie 80 lat.. - , - . 

Aresztowanie Wiery Figner nastąpiło 
wskutek protestu, jaki złożyła ona -w 
centralnym komitecie partii komunisty- · 
cznej przeciwko znęcaniu się czekistów 
.!lad kobiet~mi w s·owieckich więzie.11ia,!l'h 

„ ..... ~ 

Ucieczka 
wybitnego bolszewika z pientędz

. ~ mi sowieckiemi ' -
~ \.„~ 1 

' '. ' Tallin, 5 lutego. 
1W tych dniach znikł jeden z w1bił

nych urzędników tutejszego przedstawi
cielstwa sowieckiego. 

· Tajemnicę zniknięda ujawniła rewiz 
ja kasy przedstawicielstwa, w której wy 
kryto br~k bardzo znacznej stmny. 

Bolszewicy t'ozpoczęli na własną rę
kę poszukiwania ~biega, gdy to jedna:k 
nie dato wyniku, zwrócili się do policji 
es~oń~kieij, któ.ra z.arz,l\dziła p~ścig za 
Jib1egiem.. --

. !/ 
Skrzyni a pełna kra: · 
. dzh>nych klejnotów 

w celi więzienia 
, • 1 Berlin, 5 lute-i!o. 

' Z domu karnego w T egel zbiegł zna. 
·ny władzom kryminalnym całego świata, 
33-letni międzynarodowy z.brodniarz Her 
berl Sandowski, pochodzący z Rygi. ·pod 
czas rewizji' w jego celi policja znalazła 

· całą skrzynię, wypełnioną kradzionemi 
klejnotami i kosztownościami, pochodzą 
'cemi z licznych włamań, dokonanych 
przez Sandowskiego, Władze nie mogą 

·zrozumieć, w jaki sposób zbrodniarzowi 
ud.aro się Skrzynię tę przemycić do wię-
zienia. · 

. W przystępie szalu 

.!:J'.PllESS-
3 P si' iM#i wa w+ae 

:noeu r~qd ftis~pońsfti 

I --
.. J'ufr~enfto stro• 
6odu„ śOJiio nad 

1Ciszponjq 

UNAMUNO 
Następca Primo de Rivery, nowy premj er gemrał BERENGUER 

g:ilowym uniformie} w otoczen:tu swych ministrów. 
(pośrodku, w b. rektor uniwersytetu w Salamanccs. 

słynny pisarz, zawzięty przeciwnik ge. 
nerała Primo de Rivery - wypędzouy 

Ji.sfq.tcca ara nar~eueńsfta 
na Dfll'tac:fi 

ksrętniczka Deana oraz jej narzeczony, hrabia Hochberg, hołdują sami r6wnld 
namiętnie sportowi Dl.fciarskiem~ jak to widoczne jest na powyższem zdjęciu • 

lc.ti olflr~umleł fiatasfrof11 
nic:;;iej ..., ~an »·ei! 

w swoim czasie z Hiszpanji i przebywa. 
·jący przez długie lata na wygnaniu w Pa 
ryżu - został obecnie powołany prze1 
rząd hiszpański na dawne stanow k~ 

Kolllelv pra!łnq 
pofioiu 

•u:iotoDJeao 

Przedstawicielki świata kobiecego czte
rech mo~arstw, Al!glji, Japonfi, Francji i 
Ameryki, wręczą członkom londyńskie; 
konferencj~ poświęconej redukcji ~bro
jeń morskich, petycję, podpisaną przez 6 
miljonów kobiet, domagającą się utrwa. 

lenia pokoju światowego, 
Na zdjęciu: przedstawicielka świa. 

ta kobiecego Ameryk.i, zbierająca pod.pi. 
sy. 

Student 
~omordofl'ol .tonc.t 

proff!soro 
z zemsty za niezdanie egzam;na 

Brukeela, 5 lutego . 
Jeden ze studentów tutejszej wyższej 

f>iCifJC zamordował syna i córkę uczelni wśkut'ek niezdania egzaminu, z 
,. - Królewiec, 5 lutego. zemsty zamordował żonę profesora. ~tu 

·ze Stołupfa.n donoszą, że właś~iciel dent ten był podoficerem armji kolonjal. 
majątku Bolsing, w przystępie szału, za- nej, obecnie zaś studjowa.ł gospodark~ 

.mo·rdował nocy ubiegłej w straszny spo- kolonjdną, pragnąc poświęcić s ię kar-
s6b swą 13-letnią córkę i 24-letniego sy jerze adimini'stracyjnej w kolonjach. 
,na. Po roztrzaskaniu głów swym ofiarom Jeszcze przed wykonaniem swego 
szaleniec poprzecinał im brzytwą gar: . .' czynu student .zawiadomił se~retarjat 
d:ła. Następnie udał się na pobliski tor wyższej uczelni, Lż po dokonaniu zem7 
kolejowy i rzucił się pod poeiąg osobowy sty popełni samobój~two. Poni~waż ~o-
ponosząc śmierć na miejscu. Przyczyny tychczas studenta me odnaleziono, ist-
tej okropnej tragedii rodzinnej nie zosta l Szczątki olbrzymiego samolotu, pasażerskiego, który w San Diego (Kalifornja) l nieją przypu.~7.czenia . iż odebrał on so-

, ły dotychczas wyjaśnione. podczas l'łdowania zapalił się wskutek wybuchu benzyny i spłonął, powodując bie życie, 
,., . śmierć t 6 pasażerów. 

Prenumerata.\~ ~o<lzi .2.90 mlesię~znie.~ZamieJsco~e ~.50 ~L . Oałoszenia· ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimdr.:wv (na stronie 10-szpalt.) 
· m1 es1cczme.-Zagramcą .:>.60 zr. m1es1ęczm!I" h • W TEK$CIE: 50 gr. za wi erz milimc•r w~-. (na stro!iie 4-szpalt.) s:;=::======== Odnoszenie do domów 40 groszy. _,...,_ - , . NEKROLOGI: do 150 wie rszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wie rsz r!.'\. (:1a str. 4· szp.). Zarę c:z; l 

~edaticJa I Adm'.nistracja:, P iotrkowska 4~. Godziny przyjęć re'1atfrJi ·~~ 'za~lub.' po tekśc:e 10 z!. Za mi ejsce zast rzeżone sp:!cj ::tlna dr.piata. Zamiejscowe o 50 proc., za-

' frelcfon Administracji 1.22-14. - - PO po!. Rękopisów niezamówio-' ~raniczne o 100 proc. droż ej. Za terminowy dru k ogloszcri adm:nis tracja nie odpowiada. Drobne 
t t • Redakcji: 1.27 ~24, 1.36-43, l.3.6-44 . nych nie zwraca się. - - ~ 15 groszy. - Najmniejsze zf I.SO, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. - ~ 

Za--v::i'·J„\vnictwo „Rt p,ublika" sp. z Qgr._ odp~Wladyslaw Polak. -w-\V-drukarni „Republiki" sp:-z· ogr. od),)., Piotrkowska 49 i 6~ - Rc uakt0r odpow. Jan Orobelniak.. -




